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AMERYKA JUŻ ODPOWIEDZIAŁA 

o ·z1s RA o B. OZIE'" I o 
-

cz·y Polska przyjmie pożyczk~ 75 mu. dol. 
WARSZAWA, 11.10. (Tel. wł. „Hasła I 

Łódzkiego"), Wczoraj wieczorem o godzinie 
9-ej według czasu amerykańskiego, konsor
cjum banków, rokujących o pożyczkę dla 
Polski, wysłało do W ar sza wy na imię swe
go delegata p. Fishera obszerną odpowiedź 
na warunki Rządu polskiego. 

W kołach zbliżonych do konsorcjum u
trzymują, że odpowiedź banków idzie na rę
kę Rządowi polskiemu. Depesza zawiera 
wszystkie maksymalne ustępstwa, jakie Ame 
ryka mogła zrobić na korzyść Polski. 

• • • 
W godzinach porannych p. wicepremjet 

Bartel otrzymał za pośrednictwem delegatów 
,amerykańskich odpowiedź konsorcjum ban
ków na ostatnie warunki Rządu polskiego. 

O godz.inie 1-ej po południu przybył do 

prezydjum Rady minish'ów minister p. Cze- .

1

. 
chowicz • •· 

Rozpoczęła się narada nad punktami, za- I 
wartemi w odpowiedzi amerykańskiej. j 

WARSZAWA, 11.10 (PAT). O goclzinie 
18.35 pociągiem pośpiesznym przybył z Gro
dna do Warszawy pan Prezes Rady Mini
st;ów i Minister Spraw Wojskowych Mar
szałek Piłsudski, 

Na dworcu oczekiwali pana Marszałka 
wicepremjer Bartel, Minister Komunikacji 
Romocki, Minister Poczt i Telegrafów Mie
dziński, Komisarz Rządu Jaroszewicz, ko
mendant miasta generał Rożen oraz grono 
wyższych urzędników. 

Wraz z p. Marszałkiem powrócił do War
szawy szef gabinetu Ministra Spraw Wojsko 
wych ppułk. Bek, ppłk. Prostor i mjr. Wen
da.. 

Marszałek po krótkiej rozmowie z wice
prem.jerem Bartlem odjechał na Zamek. 

O godz. 9.30 wiecz. zebrała się w Eelwe
derze Rada Ministrów, na której pan Mini
ster Skarbu referował sprawę pożyczki, po
czem Rada Ministrów zajlkceptowała treść 
pisma, jakie pzn Minister Skarbu wystoso
wać ma do reprezentantów konsorcjum ban
kowego. 

W dalszym ciągu Rada Ministrów rozpa
trywała projekt rozporządzenia P. Prezyden
ta Rzeczypospolitej o planie stabilizacyjnym 
i stabilizacji złotego. 

Termin emisji pożyczki dotychczas nie zo 
stał ostatecznie ustalony. 

Odpowiedź konsorcjam amerykańskiego 
spodziewana jest w ciągu dn. 12 bm. Podpi
sanie kontraktu pożyczki nastąpi prawdopo• 
dobnie 13 bm. 

Jak juź donosiliśmy w dniu wczorajszym l MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
rozpocząły się w Berlinie obrady Rady Ad-
ministracyjnej Międzynarodowego Biura I • l d N 11 

PraZ~jęcie powyższe przedstawia dyrekt0:ra spr a w UJ e s . r aż n a I e 
M. B. P. p. Alberta Thomasa, który w roku I · • 
ubiegłym bawił w Łodzi. Okiem troski i miłości ogarnia uclśnaonych przez rząd Kowmeński 

ROZWiązanie I GRODNO, 11.10 (Tel. wł. „Hasła Łódz- J Do godziny 8-ej rano nikt nie miał dostępu 1 radcy Zabierzowskiego, oraz wojewoda biało-
kiego"). Wczoraj nad ranem przybył do Gro , do wagonu. P. Marszałek spał. I stocki, Rembowski. 

se~ m u i se n at u '1 dna Marszałek Piłsudski jedynie w towarzys- I Przed samą 8-mą rano zameldował się gen. I Na dworcu wartę honorow.ą w sile jednej 
ii , twie najbliższej asysty wojskowej: pułk. Be- I Rydz-śmigły, specjalnie wezwany przez. p. ! kompanji wystawił 12 p. p. 

nastąpi dnia 30 listopada ' eka, ppułk. Prystora i mjr. Wendy. Marszałka z Warszawy, oraz gen. Litwino- I Po wysłuchaniu raportu P· Marszałek udał 
Wagon salonowy p. Marszałka odczepio- wicz, dowódca okręgu Nr. III. się do gmachu, D. O. K., gdzie natychmiast 

WARSZAWA, 11.10 (Tel. wł. „Hasła no od pociągu wars.zawskiego i ustawiono Zjawili się również minister gen. Skład- rozpoczęły się narady, dotyczące, podobnie 
Łódzkiego"). W tych dniach ustalony został na bocznym torze przy dworcu kolejowym. kowski w towarzystwie dyr. Świtalskiego, jak w Wilnie, represyj przeciwko Polakom na 
ostatecznie termin zakończenia kadencji Sej- n ww@s r emr• gm;;;"'""*""'>< ewMHw• u Litwie Kowief1skiej. 
mu i Senatu. Termin ten oznaczono na dzień Marszałek Piłsudski żywo inieresowal się 
30 listopada r. b., uzasadniając nie upływem K · d L • t • sytuacją naszych rejonów nadgranicznych, 
pięciolecia od dnia pierwszego zebrania się ryzvs rzą OW''\T na l wie o której szczegółowe raporty polecił sobie 
Sejmu i Senatu, lecz od dnia ukonstytuowa- .J .J zlożyć odpowiednim wladzom. 
wania się prezydjów ciał ustawodawczych, Możliwość Ut\vorzenia duktaturu wo~skowe1· Marszale!~ Piłsudski wyjechał z Grodna 
t. j. od wyborów marszałków Rataja i Trąmb- 11 :li ii o godzinie 12 min. 29 do Warszawy. 
czyńskirgo, który nastąpił w dniu 1 grudnia RYGA, 11.10 (ATE). „Jaunakasinas" do W razie gdyby Valdemaras i inni przywódcy ~-~~~~~,~~,~·jl!i~AA~AAMP~~m;;;~~~:-:~;::~~~-~ 
1922 roku. nosi z Kowna, iż w tamtejszych kołach poli- Tautyników zdołaliby dojść do porozumienia 

Zgodnie z tą interpelacją wybory do no- tycznych krążą pogłoski o szeregu zmian ja- z Chadecją, wówczas na czele rządu stanąłby 
wego Sejmu odbyć się winny w ciągu 90 dni kie mają zajść w rządzie litewskim. Mówi Galwanauskas. Na stanowisko ministra spraw 
od dnia 30 listopada, a więc najpóźniej w się o możliwości ustąpienia ministra Valdema-

1 
wenętrznych byłby powołany minister Stru- ' SALONIKI, 11.10. W zachodniej Mace

dniu 29 lutego 1928 roku. Ponieważ jednak rasa, którego miejsce zająłby obecny minister l ckv. Pogłoski te, pisze 11 Jaunakasinas", donji doszło do krwawego starcia pomiędzy 
ten dzień przypada na czwartek, a na wybory wojny generał Daukantas. Valdemaras przy I świadczą, iż sytuacja wewnętrzna na Litwie komi.tadżam! ~JUłgar~kimi, a żandarmerją,gr7-
rezenvowany jest dzieti niedzielny, odbyć się tej kombinacji byłby ministrem spraw zagra- ! jest nadzwyczaj krytyczna i że wszelkie mo- cką I ludnosc1ą cywilną. Bandy macedonskie 
w:ęc mogą wyborY'najpóźniej w dniu 25 lute- nicznych. Objęcie kierownictwa rządu przez żliwości pogodzenia istniejącego antagonizmu komitadżów straciły dwu zabitych. 
go roku przyszłego. I Daukantasa oznaczałoby zwycięstwo kół woj- zostały już wyczerpane. Gabinet wojskowy · O podobnych starciach donoszą także z in-

Zwołanie nowego Sejmu nastąpi w myśl skowych, ostateczne ustalenie dyktatury i za- na czele z generałem Daukem byłby właściwie ' nyc~ okolic P?gra?icz.n~ch. Greck'.-'- żandar-
\"yrnagan' k t t· ·· t · t k' cl · niechanie referendum w sprawie konstytuci'i, I poczatkiem końca obecnego reżimu. ' l meqa starła się rowmez z wolnymi strzelca-" ons y ucp, w rzeci w ore po mu · J · lb , 1 • • k , d cl b · w bo ów a · d · 19 I ,,. mi a ansKimi, torzy praw opo o me ucrzy-

•y r . f - więc ma ,. marca. I Wielkie zanadnienia miAdzi::.rnarcdo'we mują konta~d z macedoń,skimi komitadżami i 
fiCbOłnrny ~iOPilłD kl'USZCOWYCh :11 . ' . -i „ . I przekroczyli grecką grarucę. 

do!1taH 8 prccent podw iki ~yły tematem obrad mm: Za.~~ksego z ~ha~berlamem . I BE~GRAD, 11.10 (A~E). Ogłos~enie sta 
'I WIEDEN, 11.10 (ATE). „Neue Fre1e Mimster Zalesln pomformował Chamberlama ' nu wo1ennego na pogramczu Bułgarp wywo-

KATOWICE, 11.10. (AW). W dniu wczo Presse" donosi z Paryża, iż przedmiotem kon- dokładnie o stosunkach polsko-litewskich. łało w · kołach urzędowyc:1 bułgarskich wielkie 
!'ajszyrn zawarta została umowa w górnic- ferencji ministrów Zaleskiego i Chamberlaina 'Wiadomości te żywo interesowały Cham- 1 zadowolenie. Zarządzenia rządu bułgarskie
t.wie kopalnianem kruszcowem, między za- były wielkie zagadnienia międzynarodowe, berlaina i wymiana zdań w sprawie stosun- go uważane są jako pierwszy krok dla uspo
rząflem kąpalń z jednej a zespołem związków i rozpatrywane na, ostatniem posiedzeniu Ligi ków polsko-litewskich była bardzo wyczerpu- I kojenia opinji publicznej w J.ugosławji. Jak 
górniczych z drugiej strony. I Narodów. jąca. , _ ·t przypuszczają zatarg dyplomatyczny będzie 

Umowa obowiązuje do dnia 31 grudnia .P d tk' . d k , . C11amberlaine zapewniał ministra Zaleskie ' zlikwidowany bez wielkich przeszkód. 
1027 d dn ; ~ rze ewszys iem ie na omowiono wa- . . k lk .1 . , b d . 

_, r., z wutygo iowym terminem wypo- : runki na mocy których Polska zawarłaby go,. iż uczym wszyst o, co ~y o ez.ee: ę zie 
wiedzenia. I ewentualnie paktu o nieagresji z Sowietami. w ieg<;> mocy, aby wpłynąc uspoka1a1ąco na 

Podwyżki płac, przewidziane w nowej u- rząd litewski. 
mowie, wynoszą średnio 8 proc. Dodatek 
mieszkaniowy wzrósł z 14 na 15 groszy, do
datek na dzieci z 22 na 24 grosze. 

Zespół związków zobowiązał się w umo
wie do nie występowania przed jej upływem 
o nowe podwyżki. 

Wybuch granatu zabił- cz.woro dz~eci 
PARYŻ, 11.10. W Melili (Maroko) na po- I Wypadek spowodował śmierć 

lu ćwiczeń wojskowych dzieci znalazły gra- dzieci, troje jest ciężko rannych. 
nat, który w ich rękach eksplodował. ! 

czworga 

Trzęsienie ziemi 
na Kr}1mie 

MOSKWA, 11.10 (A W). Donoszą z Se
wastopola, że w mieście i okręgu odczuć s1ę 
dały ponownie wstrząśEienia ziemi. 

Ludność, ogarnięta paniką, ucieka w kie· 
runku północnym. 
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y r I m nieb z iBCZBńSIW 
Przed paru miesiącami dokonano wybo- I listy kandydatów komunistycznych, czy też 

rów do Rady Miejskiej w Warszawie. Dla dopuścić do udziału przedstawicieli partji 
zupełnie zrozumiałych powodów sfery miaro 1 politycznej, działaiącej zupełnie wyraźnie 
dajne skreśliły listę Nr. 5 jako komunistycz:- przeciwko Państwu Polskiemu i jego ustro
ną. Dokonano świeżo wyborów do Rady jowi pod dyktan.do wrogich czynników na
Miejskiej w Lodzi. Również musiano unie- szeóo sąsiada wschodniego. 
ważnić listę Nr. 5 jako komunistyczną. Pra- , Zarówno warszawskie wybory, jak i łódz 1 

wda, oficjalny powód tych unieważnień jest , kie wykazały duży wzrost wpływów komu- ' 
zupełnie rzeczowy z punktu prawnego. Afo nistycznych w Warszawie i Łodzi. Charak- j 
nie o to chodzi. I nie naszą rzeczą jest roz- terystyczne, że te wpływy opanowały wyłą
trząsanie, czy lepiej, lub gorzej jest skreślać cznie mieszkańców najniższych sfer społe-

czeństwa, zaludniających peryferje miasta, na 
przec4nieściach. Dalej. Osobiste obserwa
cje w biurach obwodowych w · dzień wybo
rów w tych właśnie dzielnicach dały bardzo 
interesujący materjał. Któż się zgłaszał do 
urn wyborczych z kartką, opatrzoną Nr. 5? 
Najciemniejsze elementy miejskie, rekrutują
ce się z mętów społecznych, z wielu bezrobot 
nych robotników niezorganizowanych, któ
rych przekupiono bardzo tanim kosztem (wy 
starczyło 5 złotych), a którzy poszli złożyć do 

ZAMORDOWA IE 
DYKTATORA MEKSYKU 
sygnalizują z N.=Jorku 

Poselstwo meksykań!ikle zaprzecza 

NOWY JORK, 11.10 (AW). Rozeszła się 
tu pogłoska, iż dyktator Meksyku, Calles, 
został zamordowany przez rewolucjonistów. I 

Poselstwo meksykańskie dementuje jak- . 
najkategoryczniej tę pogłoskę. 1 

Ożywienie stosunków 
między Polską a 

andlowych 
Rosją 

WARSZAWA, 11.10. (Tel. wł. „Hasła 
Łódzkiego"), Na mocy umowy, zawartej 
przez nas z Rosją Sowiecką, zobowiązaliśmy j 
się dastarczyć wyrobów metalurgicznych 
dla instytucyj sowieckich na kwotę 275 tys. 
dolarów wzamian za najprzedniejsze gatunki I 
tytoniu rosyjskiego. Pozatem są przewidy-

wane dalsze umowy wymienne na znacznie 
większe sumy. W najbliższych dniach ma 
dojść do skutku tranzakcja na dostawę fab
ryk polskich dla Rosji na kwotę 5 mi!j. zł. 
Sfery gospodarcze s19Jdziewają się znacznego 
ożywienia stosunków handlowych polsko-so
wieckich. 

·wybitna konjunktura włókiennict 
opiera się głównie na rynku "rewnętrznym 

Główne rynki zbytu zagranicą 
foprawa w przemyśle włókienniczym, któ- Głównem oparciem konjunktury wlókien-

rej pierwsze znamiona przypadają na I-szy nicfwa jest rynek wewnętrzny, jednakże i eks- ' 
kwartał 1926 roku, a która od połowy tego port wzrasta z miesiąca na miesiąc. 
roku wzrastać zaczyna szy~ciej! Sf>raw:ia. _że Głównym rynkiem zbytu naszego włókien
w początku roku. 1927 uru~nom1e~e w1elk1e- nictwa jest Rumunja, która w roku 1926 po
&? przemys~~ zru:owno wełnianego, 1ak bawet- chłonęła 47,2 procent ogólnej wartości nasze
manego zbhza stę. do st~nu z 19~3 roku.' c? go wywozu. Dalej idą: Litwa _ 9,5 procent, 
wob?c ~aprze~tarua _kon1unktury, mflacy1nei. Gdańsk _ 8,4 proc., Daleki Wschód _ 8,1 
musi więc hyc u~az~ne za dowód poprawy , procent, Bliski Wschód ~ 7

1
9 proc., kraje 

bar~zo. wydatne), 1ako wyraz wzmozonego I bałtyckie - 6,8 procent, Austrja i Węgry, Ju ' 
spozycta ~~wnę.trznego, oraz .eksport~. Prze gosławja i Ameryka Południowa pochłonęły 
~ysł. włok1en~iczy zatr~d:lla obecnie prze- j 6,4 procent. 1' 

c1ętme 120 tyst~cy n hotmkow. 

urny wyborczej otrzymaną kartkę Nr. 5, jak
by wykonywali pewną zadaną rnbotę zgóry 
opłaconą. Również wiele kobiet i to w po
deszłym wieku składały do urn takie same 
kartki. I co ciekawsze. Każdy z robotników, 
czy też pracowników inteligentniejszych, 
składając do urn kartkę z numerem PPS.-u 
lub NPR-lewicy różnił się zasadniczo od 
tych, którzy głosowali na listę komunistycz
ną. Pierwsi robili wrażenie lud.c;i zorganizo
wanych, świadomych tego, co czynią, pod
czas gdy drudzy wypełniali częstokroć bez
krytycznie i nieświadomie to, co im kazano 
lub za co im zapłacono. Niewątpliwie, byli 
z pośród nich i tacy, którzy głosowali z całą 
świadomością na listę komunistyczną, wyra
żając przez to św iadomie swoje opozycyjne 
stanowisko do niepowodze11 w życiu, na ja
kie natrafiają, lub też jako protest przeciwko 
tym machinacjom, Sj;Ckulacjom l natlttżyciollt 
~·óżnego typu, ]dóre cechowały dotychczaso
wą dzi ałalność całego szeregu partyj polity
cznych, a właściwie ich mężów zaufania i 
prowodyrów. Takich opozycjonistów był 
niewątpliwi e zastęp niezbyt liczny, gdyż do 
takiego stanowiska trzeba dojść poprzez ca
ły labirynt dość skomplik owanego rozumo
wania. A ci, których się zauważyło przy 
głosowaniu na nr. 5, nie mogą być w więk
szości posądzani o takie ro:!:umowanie. 

Inna rzecz, że sam fakt złożenia kilku
dziesięciu tysięcy głosów na unieważnioną 
listę komuni0tyczną świadczy najwymowniej 
o pewnym cbornbliwym stanie niektórych 
sfer naszego społeczeństwa, które podchodzą 
do zagadnień życiowych prosto, po chłop
sku. I nad tym stanem chorobliwym należy 
się głębiej zastanowić. Jest to bowiem stan 
nietyle groźny dla zdrowia organizmu nasze
go Państwa, Ue V.'}'magający uleczenia ze 
wzgłędtl na samych chorych. Trzeba im po
dać rękę pomocy, określić rodzaj cierpienia 
i dostarczyć lekarstwa. Im prędzej się to u
czyni, tern szybciej opanuje się samą choro
bę, a następnie leczy cierpiących. 

Coprawda, ni jesteśmy jednak tego zda
nia, żeby lekarzami, którzy mogliby oddzia
łać skutecznie w tym wypadku, mogli być 
ludzie, rozporządzający jedwnie środkami po
licyjnymi. Takie środki raczej zaogniają je
szcze bardziej przejściowe niedomagania. Reorganizacja zawodu bankierskiego I 

W Polsce I '!!o!!z!!!ie!!ck!!o2!!!!sz!!!e!!!śc!!i!!om!!!!ie!!!si!!ę!!cz!!n!!e 
Zjazd bankierów w Warszawie 1 wyrzucone z poci1agu 

PREZYDENT CALLES, 

Krwawe walki 
LONDYN, 11.10 {ATE). Według ostatnich 

wiadomości z Meksyku, powstańcy znajdu
jący się pod dowództwem generała Domeza 
i generała Almady zostali rozbi~i w okoli
cach miasta Perote w stanie Vera Cruz. 

WARSZAWA, 11.10. (Tel. wł. „Hasła 
Łódzkiego"). Rząd przystępuje do opracowa I 
nia noweli do ustawy o domach bankowych ' 
i ka r,' 'lrach wymiany, która w sobotę była 
przed 11otem obrad Rady Finansowej. 

poza wymianą walut i gotówkowym hand.Iem j WARSZAWA, 11.10. Wczoraj o godzinie 
papierami publicznemi. . I 3.50 po południu w pobliL;u Ren1bertowa ja

\'i/.-. le zamierzeń rządu domy bankowe 
mają być podzielone na dwie kategorje, t. j. I 
takie, które mają prawo do przyjmowania , 
wkładów pieniężnych i takie, · które tych ; 
praw mieć nie będą. Pierwsze musiałyby I 
wykazać kapitał własny w kwocie pół miljo- ' 
na złotych, a drugie - połowę tego kapitału. ~ 

W tej sprawie odbył się w Warszawie kieś zbrodnicze ręce wyn:uciły z okna pociągu 
zjazd bankierów całego Państwa. Zjechali osobowego na plant kolejowy sześciomie
się delagaci z różnych stron. Przewodniczą- sięczne dziecko. 
cym zjazdu wybrano prezesa Chajesa {Lwów) 1Pociąg, dążąc~' do Mińska Mazowieckiego, 
jego za~ lępcą - prez. Pawlikowskiego {War- mknął dalej, gdy nieliczni przechodnie z prze
szawa). Obrady odbyły się w sali Giełdy i rażeniem rzucili się na ratunek dziecku. Było 
miały przebieg bardzo poważny. W rezulta- I jednaK za 'źno. Sześciomiesięczny chłop
cie wybrano delegację, która się uda do min. I 9zyk już me żył , 

Bitwa pomiędzy powstańcami a wojskami 
federalnemi trwała 6 godzin. 

Zginęło przeszło 50 powstańców. 100 jest 
rannych a 600 dostało się do niewoli. Gene
rałowi Gomezowi i Almadzie udało się zbiec, 
dowództwo wojsk federalnych wysłało pościg 
2a nimi silne oddziały konnicy, które praw
dopodobnie osaczą niedobitków i wezmą ich 
do niewoli. 

Czechowicza i do członków subkomitetu ' Zwłoki dziecka przeniesiono do pobliskie-

Kantory wymiany mają posiadać przynaj-1 
mniej 75,000 zł. własnego kapitału i nie wol
no im będzie prowadzić żadnych interesów 

Rady Finansowej. go posterunku policji, która podjęła energicz-
Nowela ma w formie rozporządzenia po- ne śledztwo. 

jawić się w połowie bieżącego miesiąca i spo 
wodure reorganizację zawodu bankierskiego. I 

Masowe egzekucje l H b d 
LONDYN, 11.10 (ATE) . Wojska federal- I to ę zie 

ne rozstrzelały b. dyrektora państwowej ko-

I 

następcą Rakowskiego? 
lei meksykańskiej Paolino Fontos, wraz z I Sowiety chciały wysłać do Paryża Litwinowa, ale Francja ' 
nim rozstrzelano 15 powstańców. Fontos ni·e zgodzi·ła SI·ę na to 
stanął po stronie generała Sorrano w samym 
początku r uchu powstańczego. j MOSKWA, 11.10. - Rząd sowiecki pod- iż na żadną z tych dwu kandydatur się 

MEKSYK, 11.10 (A W). Represje prze-
1 
pisał wczoraj dekret, odwołujący Rakow- 1

1 

zgodzi, uważając je za wykluczone. 1 

ciwko elementom n~wolucyjnym trwają z 1 skiego. Równocześ11ie z podpisaniem dekre Obecnie najwięcej szans mają: Piatakow, i 
wzrastającem natężeniem. Rewizje i areszto tu został ogłoszony komunikat urzędowy ra- ! Krestinski i Joffe. i' 

wania są na porządku dziennym. Liczba e- dy komisarzy ludowych, co do spraw amba- I 
gzekucyj wynosi dzien:u.ie 20 do 30 osób. sady sowieckiej w Paryżu. PARYŻ, 11.10. (ATE). „Le Matin" clono- ! 

Szczególnie ostre są represje ·w rejonach Rakowski ma objąć stanowisko ambasa- I si, iż rada komisarzy ludowych poweźmie o-
sąsiadujących z obszarami, ogarniętemi po- dora w jednej z poważniejszych stolic Euro- J stateczną decyzję w sprawie odwołanh Ra
wstaniem. Gwałty i terroT, stosowany przez py. 

1

, kowskiego dopiero 14 października r. o. So-
wojska rządowe, przedstawiają się niejedno- MOSKWA, 11.10 (A W). Mimo wyrażo- wiety grają najwidoczniej na zwłokę mimo, 
krotnie jak o masowe rzezie. nej przez „politbiuro" zgody na odwołanie że Francja trzykrotnie zwracała się do Czi-

Ludność meksykańska, w obawie przed Rakowskiego z jego stanowiska w Paryżu, ! czerina z żądaniem wyjazdu Rakowskiego 
często niesłusznemi, gdyż kierowanemi w konflikt między Francją a Sowietami nie jest ,. z Paryża. 
stronę zupełnie spokojnych obywateli, repre dotychczas zażegnany, w związku z czem w Zrozwniałem się staje zniecierpliwienie 
sjami, opuszcza Meksyk, udąjąc się do Sta- kołach rządowych toczą się ustawiczne nie~ 1 opinji publicznej we Francji, podsycane przez 
nów Zjednoczonych, głównie do stanu Tek- mal konferencje. ' wybiegi doplomatyczne rządu sQwieckiego. 
sas. Głównym szkopułem w kwestji usunięcia Raz jeszcze należy podkreślić, że Francja 

Wojska rewolucyjne generała Gomeza Rakowskiego jest niemożność ustalenia oso- chce zachować przyjazne stosunki z Rosją, 
działają w stanie Vera Cruz, operując ze by jego następcy. Dotychczas najwięcej jednakże ma prawo żądać, aby dyplomata, 
zmiennem szczęściem, w zaciętej walce ze szans do objęcia przedstawicielstwa sowiec- do którego rząd francuski niema zaufania. 
skoncentrowanemi atakami wojsk rządo- kiego w Paryżu mieli zastępca komisarza do opuścił niezwłocznie swój posterunek. Tak
wycl;t. spraw zagranicznych, Litwinow, oraz Kara- tyka zwłoki, którą stosuje rząd sowiecki, 

chan. Jednakże rząd francuski stwierdził, l może tylko drażnić opinję publiczną. 

Kolosalny pożar 
strawił pl.lł"ow«: miasta w lndjach 
KALKUTTA, 11.10 (AW). W Peszwa

rze wybuchł wczoraj pożar, który strawił 
nieomal połowę miasta. 

Spłonęło przeszło dwa tysiące domów. 
Kilkadziesiąt osób znalazło śmierć w płomie-
niach. ! 

KoleJa nł1mlnckl1 w roli przsdsł;biorcy hotelom g 
WARSZAW A, 11.10. Wszystkim wia

domo, że rozwój przemysłu hotelowego jest 
w zależności od sieci kolei żelaznych. Tę 
okoliczność zamierza wykorzystać zarząd 
kolei państwowych w Niemczech w ten spo
sób, że zamierza budować pn:y dworcach ka 

lejowych hotele. Te hotele będą następnie 
wydzierżawione prywatnym przedsiębiorcom 
z zobowiązaniem do utrzymywania przy nich 
restauracyj. Pierwszy taki hotel stanie w 
Stuttgardzie. 

W salach Grand-Kina 
™ P iotrkows k ~::....:..72:;·--!!~~!!!!!!! 

TEATR REWJł 

'' 

'' Dziś i dni następnych! wystawion; b~-
dzie rewja pióra EDWftREA. REJR 

„taó 
t;,"' - t'- 1 · • " ·1 ·.JPO :.a .i. się sk ecz bomba śmie-

chu w 1 odsłonie w wykonaniu Szymań
skiego i Reja. 

„Prawdziwy ;:; rtysta" skecz w 
1 odsłonie (bezus tanny śmiech) z udzia

łem Willa i Reja. 

„ i<obieta to róia'' inscenizacja 
finał z udziałem MESSRLINI. 

„Pani ma coś·• duet spiewno-ta
neczny w wykonaniu pp. MESSRLINI 

i REJR. 
Solowe numery. 

J. Staruszkiew1cz humor, satyra 
? Messalini ? 
J. Zamorska pieśni nastojowe i piosen· 

ki frywolne 
z. Januszewska tańce klasyczne 
Trio Sz.yrnańsl<ich tańce ekscetryczne 
L. Pragerówna pieśni i romanse 
Duet Me I c r w i l tańce salonowe 

i moderne. 
Kierownik art ·lit. Edward Rej. Orkiestra 

symfoniczna pod dyr. R. Kantora. 
Początek o godzin ie 6, 7 i 10 wieczór. 

'· 

_„. 



Nr, 27 „Hasło Łódzkie" z d. 12 października 1927 r. 

tu etni jubileusz odzyskania niepodległości przez re 
· Wła$ciwie rocznica ta mint:ła w 1921 roku, a 20-go października bieżącego roku 

mija sto lat od wygranej bitwy pod Havarino · ~ 
(Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego") 

Ateny, październik l 
Każdy przeciętny inteligent na świecie, choćby 

nie chciał, musi coś niecoś wiedzieć i słyszeć o tym 
pięknym kraju Hellenów. Prawda, minęły już te cza
sy, gdy pod błękitnem niebem Grecji, życie płynęło 

„górnie", gdy kwitła sztuka i rodziły się fund:<menty 
mocnej i trwałej kuitury. Dziś jest nieco inaczej. Ale 
i dziś nawet wiele jest tu rzeczy ciekawych dla nas. 

po stronie tureckiej wywofa! łatwo zrozumiałe wzbu
rzenie. To też kiedy Codrington wysłał do Turków 
swoją szalupę w celu porozumienia się, z tureckiej 
strony oddano do niej strzały raniąc i zabijając kilku 
angielskich żołnierzy. 

zaledwie kilkuset rannych i zabitych. Sam .Codring. f cofała się, podobnie jak Rosja, tak że tylko sama 
ton podczas bitwy był w wielkiem niebezpieczeń- · Francja wysadziła wojska na ląd i wypędziła w ro
stwie, gdyż jako człowiek o bardzo wyniosłej posta- I ku 1828 Turków z Mor~i. Co do Angl}i, to w póź
ci i niekryjący się przed strzałami, był szczególnie 

1 
niejszym uregulowaniu granic Grecji odegrała rolę 

Z tą chwilą rozpoczęła się bitwa. Trwała wszy-
stkiego c:?:tery godziny, przez jedno popołudnie, a 

1 
skończyła się zupełnym pogromem floty turecko

! egipskiej, z której trzydzieści okrętów poszło pod 
i wodę, a 7 tysięcy ludzi zginęło. Straty sprzymie
! rzeńców były stosunkowo znikome, gdyż wynosiły 

1 brany na cel przez strzelców tureckich, jednakże ,. ujemną, jakby usilnie starając się, aby korzyści ostat
; wyszedł cało z rozbitym tylko zeg1Ukiem, przestrzelo- ; niej pięknej bitwy morskiej zostały z.marnowane, 

nym kilkrJuotnie kapoluszem i poszarpanym przez 

1

1 Grecja, świat i sama Anglja zapłaciły za to potem 
j !tule płaszczem„. drogo, gdyż potrzeba było stuletnich zmagań s~, 
I Bitwa pod Navarino zatem była bitwą angielską, I wielu wojen i ogromnego przelewu krwi, zanim Gre• W całej Grecji czynione są obecnie przygot'owa

aia do olbrzymiej manifestacji narodowej z racji stu
letniej rocznicy bitwy morskiej pod NavaTino, która 
to data jest uznana za święto narodowe, za rocznicę 
odzyskania przez Grecję niepodległości. 

1 jednakże nie Anglja przypieczętowała jej wyniki i ' cja doszła d-0 dzisiejszych rozmiarów. 
I niepodległość Grecji. Zarail: bowiem po Navarinie wy I Pireus. 

Dzleń tea wypada na 20 paźtlziernika. 

Wlacfrde 100,letnia rocznica niepodległości grec. 
kiej już min~ła przed sześciu laty, miano,vicie w ro-
ku 192!. Ale Grecy byli wtedy w takich kłopotach 
państwowych i tak się wodzili za łby, że w tym za
męcie ich pamiątka narodowa poprostu gdzieś się za
podziała. Navarino, które stało się powodem ustale
nia ich młodej wówczas, małej jeszcze i niepewnej 
niepodległości. A rocznica bitwy pod N avarinem za
sługuje jeszcze na uwagę z jednego este·tycznego, ma
larskiego powodu. Oto mianowicie, była to ostatnia 

W jaki sposób można się dziś wybić 
na przodujące stanowisko? 

DOBRZE POJĘTE WSPÓLZA WODNICT"ro 
(Korespondencja własna „Hasła Ł6dzklego11) 

w historji piękna bitwa morska, w której okręty sta-
Nowy Jork, w październiku. szczeblach według zasady starszeństwa. W ly przeciw sobie wyniosłe, barwnie pomalowane, z 

rozwiniętyr:ii białymi żaglami, wyglądające jak ptaki, 
zrywające s;ę do lotu, otoczone kłębami dymu, przy
czem, ai do zakrycia zupełnego przez len dym wi
doku, przeciwnicy widzieli się wzajemnie, jak przy 
walce lądowej. Bo wkrótce po N::.varinic przyszła e
poka okręlów parowych, a z nią tak szybki rozwój 
floty wojennej, że dziś wreszcie toczą się na morzu 
tylko bilwy matematyczne, w których żołnierze 

strzelają do przeciwnika, n~e widząc go wiaściwie 

wcale 1 okaymują od niego niewidzialne i niespodzie
wane ciosy, a tego ani bardziej pięknem, ani bar
dziej artys,ycznem nazwać nie mo;i;na„. 

Na zaproszenie redakcji „Hasła Łódzkie- razie śmierci prezesa przyjmowano nowego 
go" postanowiłem zaznajomić się bliżej z Ko- ucznia, a każdy współpracownik posuwał się 
chanymi Czytelnikami. Coprawda, znajo- o szczebel wyżej. Jednem słowem 900 ludzi 
mość nasza będzie dość swoista, gdyż ja się musiało posunąć się o szczebel wyżej, um
zaprezentuję, a kochani moi rodacy, czytają- rzeć, otrzymać odprawę lub dobrowolnie u
cy szanowne „Hasło Łódzkie", pozostaną di;i stąpić zanim zaświtać mogła nadzieja wybi
mnie w ukryciu. No, ale jakoś się porozumie- cia się na kierownicze stanow1sko. Całkiem 
my, tymbardzi.ej, że taka dzieli nas prze- poważnie zastanawiałem się nad tern, czy 
strzeń.I Pokłócić się więc i:rudno, bo nie bę- wogóle nie byłoby lepiej, gdybym nie rozpo-

'. dzie s~ąd żadnej godziwej satysfakcji. I czynał służby, lecz spróbował dostać się I 
gdzieś do mniejszego przedsiębiorstwa. Zlę- ! 

I z drugiej strony, gdy zaawansowałem na kłem się jednak na myśl, że znowu będę mu-

A więc Grecja już wtenczas istniała, ale Turcja 
cz.ychała na lada sposobność, ażeby ją z powrotem 
za{larnąć. Stolica jej nawet była jeszcze wtenczas nie 
w Atenach, do których przeprowadziła się dopiero w 
roku 183!, lecz w małej mieścinie Nauplia. 

korespondenta „Hasła Łódzkiego", pomyśla- I siał szukać posady i rozpocząłem więc 
1 łem sobie, że czeka mię niezawodna duża w I służbę. 
· życiu kar1'era. Zresztą, nrz"pominam sobie, 1' 

r 1 Nie minęło jeszcze wiele czasu od chwili, 1 
że coś mi tam kiedyś wróżyła stara cyganka„. gdy rozpocząłem pracę w przedsiębiorstwie, ' 

Nowonarodzona zaś Grecja przed 100 laty wstrzą
s~na c;iągle była groźnemi trwogami, walkami i za
burzeniami, tak że Anglja, Francja i Rasja postano
wiły przeprowadzić utrwalenie Grecji. Mocarstwa te 
zawarły w tym celu t. zw. Traktat Londyński, pod
pisany dnia b lipca 1827 r.1 ale odrzucony z:· miejsca 
przez ówczesnego sułtana tureckiego Mahometa II. 

Ale, ale, opowiem coś ciekawego, co mi l gdy dyrekcja wyznaczyła nogrodę 50 dola-
właśnie opowiadał o „robieniu" karjery mój i rów dla tego, kto podsunie najlepszą myśl 

! dobry tu~ejsz.y znajomy- p. Eugenjusz W~it- ' potanienia czy też polepszenia naszego przed ! mor~: dz1enmkarz z „1he Saturday Evenmg siębiorstwa. Wnioski miały być przedłożone 
1 Post · . . . l w ciągu 60 dni. Miałem bardzo słabe widoki 

O~o. co mu opow1ad~ł ~iceprez.es Jed?e.go ! zdobycia nagrody, postanowiłem, przecież 
z naJWlę~sz~ch p~zeds1ę.b10rst~ z~wnos~10- , wziąć udział w konkursie i przez całe dwa 
w_ych: w Ja~1 sposob. mozna ~1~ mimo. w1el- miesiące, w chwilach wolnych od zajęcia, za
kiego. .wspołza~~mdwa ws:o~ wsp~łpr~- stanawiałem się pilnie nad możliwością ule
cowi;i~k?w w v:1elk17m J?rze~s1ębiorstwi7 się pszeń w naszem przedsiębiorstwie. Wyni
wybic i zdobyc sobie kierujące stanowl!sko: kiem tego było, że przedłożyłem wkońcu · 

W odpowiedzi na tę odmowę Mocarstwa Traktatowe 
wysłały wspólną flotę na wody tureckie. 

Była to mizerna flota. Anglja dostarczyła do niej 
3-ch okrętów wojennych i 4-ch fregat, Rosja po 4 o
kręty bojowe i fregaty, a Francja 4 okręty i jedną 
fragetą. Razem więc flota sprzymierzonych li
czyła zaledwie 20 okrętów, przeciw łącznej liczbie 

- Gdy wstąpiłem do przedsiębiorstwa, w sześć wniosków. Mimo to byłem wielce zdu· 
którem obecnie mimo stosunkowo młodego miony, gdy wyznaczoną nagrodę mnie rzeczy 
wieku mego zajmuję kierownicze stanowi- : wiście przyznano. Zdziwienie moje zmniej
sko, z przerażeniem patrzyłem na niezmier- szyło się, gdy stwierdziłem, że na 900 wspól
ną liczbę współpracowników, którzy tam pracowników prócz mnie jeszcze trzynastu 
byli zajęci. Zamiast zapału, który odczuwa- przedłożyło po jednym wniosku. Zastana
łem, gdy po długiem poszukiwaniu w końcu wiając się nad tern, dlaczego moi koledzy oka 
znalazłem zajęcie, ogarnęło mnie głębokie · zali tak małe zajęcie · się sprawą, zrozumia
przygnębienie. Uprzytomniłem sobie, że to- łem, że jedynie drobny odsetek naszych 
warzystwo, w którem obecnie pracuję, liczy współpracowników rzeczywiście stara się o 

65 okrętów iloty turecko • egipskiej. Pomimo słabej 

reprezentacji Anglji we flocie sprzymierzonej, bitwę 
pod Navarino, którą .ta flota stoczyła i wygrała, na
zwać należy bitwą angielską, bo poprzedziła ją ty
powo angielska polityka, bo wygrano ją pod angiel
skiin dowódl.łwem i wedle angielskiej stra-tegji. 

A więc dowodził flotą sprzymierzoną admirał 

angielski Sir Edward Codrington, jeden z podwład
nych i uczestni1'ów zwycięstw słynnego Nelsona. Co
drington otr.z:ymał od swego rządu polecenie, aby nie 
strzelał do floty tureckiej bez wyraźnej prowokacji 

' 900 współpracowników, Dowiedziałem się, wydostanie na wyższy szczebel. W rzeczy
! że współpracownicy posuwają się w górę po wistocśi współzawodniczyło ze mną o nagro-

z jej strony i tylko w razie konieczności. Codrington 
formalnie dotrzymał tego polecenia, rozpoczął 

bitwę sprowokowany, jednakże w istocie sam tę pro-1 
wokację wywołał. 

Tradycyjnie angielska jego strategja polegała przy 
tern na tern, że 1 jak jego poprzednicy w historji An

glji1 zamknął flotę nieprzyjacielską w zatokę, d-0 któ-1 
rej potem wdarł się, aby stoczyć bitwę w dogodnych 
dla siebie warunkach. Nakoniec po bitwie dalsza po
lityka Anglji była również typowa. Rząd angielski 
zwalił winę za rozpoczęcie walki bez wypowiedze
nia wojny na Codringtona, którego ukarał odwoła

niem z dowództwa, ale korzyści zwycięstwa zatrzy. 
nał w swoich rękach, jak to zrobił wielokrotnie i 
przedtem, np. z Lordem Clivem i Warrenem HasHng
sem w lndjach. 

Zatem, jak powiedzieliśmy, Codrington okazał się 
prawdziwym Anglikiem na morzu, zapędzając flotę 

nieprzyjacielską d-0 zatoki, a zatoką tą było dawne 
Pylos, czyli nowoczesne Navarino, którego nowa na
zwa pochodzi pod-0bno od Awarów. Zatoka ta nie 
jest zbyt obszerna, liczy bowiem wszystkiego 5 ki
lometrów długości, a zaledwie 3 klm. &zerokości, tak 
że ogromna flo-ta turecko-egipska nie mogła w niej 
rozwinąć swojej siły, natomiast mała flota sprzymie· 
rzonych posiadała dostateczną swobodę ruchów. Co
drington, przewidując atak ze strony tureckiej, wpły
nął dnia 20-go października 1827 roku do zatoki Na
varino i osadził swoje okręty na kotwicach pozornie 
w pokojowych zupełnie celach, wybierając jednakże 

stanowiska dla ka:idego z nich w ten sposób, ażeby 
miał przeciw sobie odrazu okręt turecki, z którym 
mu walltę stoczyć wypadało. Naturalnie krok ten 

- *EM ; .,„ 
Samolot=olbrzym 

Zdjęcie nasze przeasławia os.fafnio z'buaowany samolot, kt6ry uchoazi Clziś za na]
większy. 

Kolos ten o dwuch 400-konnych motorach typu „Hispano-Suiza" mieści z łatwością 
w swem potwornem cielsku 30 osób prócz pilota i mechanika l rozwija szybkość 140 kilo
metrów na godzinę. 

Pasażerowie nie odczuwają żadnych wstrząśnień przy starcie i lądowaniu. 
We wnętrzu olbrzyma mieści się salon, czytelnia, lazienka i nieodstępny dziś„. 'clan

cin~. 

dę nie 900 współpracowników, fylko trzyna.. 
stu i taki sam stosunek pozostałby, gdyby 
chodziło o uzyskanie wyższego stopnia w 
przedsiębiorstwie, Dyrektora, który kiero• 
wał konkursem, uderzyło, że ja jeden przed
łożyłem aż sześć wniosków w sprawie ulep
szeń. Zawołał mnie do siebie i wyraził mi 
swe zadowolenie, że sprawą tą się zająłem. 
Dodał również, że mogę z pewnością liczyć 
na wyższe stanowisko, jeśli w przyszfości o
każę równy zapał. 

Począłem więc zastanawiać się nad tern, 
w którym dziale naszego przedsiębiorstwa 
miałbym największe widoki, i doszedłem do 
przekonania, że zapewne w dziale sprzeda
ży, gdyż w buchalterji, gdzie dotąd pracowa
łem, mało było sposobności wyróżnienia się. 
Kierownik działu sprzedaży, którego zapy
tałem, czy zgodziłby się na przeniesienie 
mnie do tego działu, odpowiedział, że stano
wczo się temu sprzeciwia, gdyż potrzebuje 
jedynie wyszkolonych sprzedawców. Pozc
stałem więc w buchalterji. Gdy jednak mtd
szedł czas mego urlopu, zapytałem ponow
nie w dziale sprzeda:!:y, czy mogę w czasie 
mego urlopu w tym dziale bezpłatnie praco
wać. Jestem zupełnie przekonany, że 
kierownik, który nie spotkał się w ży
ciu z podobnem zaofiarowaniem się, nie po
czytał mnie za czł9wieka o zdrowym umyśle. 
Zgodził się jednak na mój wniosek. Rozma
wiałem teraz z każdym ajentem naszej fir
my, którego tylko dopadłem i dopytywałem 
się o najlepszy sposób obchodzeni?; dę z kli
jentami, pytałem zresztą o wszystko, co mo
głoby mi przy sprzede.ży być utytecznc, Po
wiedziałem sobie, że nie leży wprawdzie w 
mej mocy otrzymać dowolną liczbę zleceń, 
lecz, że ode mnie zależy zgłosić się do możli
wie wielu klijentów, a to właśnie rozstrzyga 
o liczbie zamówień. W tym więc miesiącu, 
który miał być właśnie mym wypoczynkiem, 
od rana do nocy biegałem po klijentach. To 
się opłaciło. Można sobie wyobrazić, jak 
czułem się dumny, gdy po upływie miesiąca 
kierownik działu sprzedaży zaofiarował mi 
stałe zatrudnienie, gdyż jestem kupcem z u
rodzenia. 

Przez szereg lat pełniłem służbę jako 
ajent podrużujący i zawsze starEtłem się 
osiągnąć rekord. Udało mi się to częściej, 
aniżeli można było spodziewać się, a wyni
kiem było, że dyrekcja zwróciła uwagę na 
moją pracę. Po kilku latach zostałem kiero
wnikiem jednego działu, a potem szybko po 
sobie zastępcą i rzeczywistem kierownikiem 
całego działu sprzedaży, gdy te stanowiska 
szczęśliwym dla mnie trafem się opróżniły. 
I tak to w stosunkowo młodym wieku, prze
skoczywszy wielu starszych ode mnie służ
bą, osiągnąłem moje dzisiejsze stanowisko. 
Niema w tern zbytniej skromności, jeśli raz 
jeszcze oświadczę, że wedle mego głębokiego 
przekonania nie posiadam uzdolnień więk
szych, jak przeciętne i że większość tych, 
których przeskoczyłem, odznaczała się taką 
samą inteligencją, jak ja. Że się szybko wy
biłem, zawdzięczam to nasamprzód temu, 
co spostrzegłem wstępU;jąc do przedsiębior
stwa, mianowicie, że w każdem wielkiem 
przedsiębiorstwie tylko znikoma liczb.a 
współpracowników rzeczywiście dba o to, 
by dostać się na wyższe stanowisko, że więc 
ten, który stale pragnie się wyróżnić, musi · 
wkońcu zwrócić na siebie uwagę i doczekać 
sie wyższego stanowiska. 

li'. R. 
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K '.IK. 
Środa, 1:() października, Maksymiljana B. W. 
Czwartek, 13 października, Edwarda Kr. W, 

TEATRY. 
Teatr Miejski - wiecz. „Kredowe Koło". 
Tea!r Popularny - Pieczęć milczenia. 

Miejska Galerja Sztuki - Wystawa Prac 
Mistrzów Malarstwa Polskiego. 

KINA: 

„Apollo" - Kochanka oficera ochrany. 
„Casino" - 11 Uśmiech losu". 
„Corso" - Trędowata. 
„Czary" - Spryciarze. 
„lmperjal" - Tajemnica zamku Mersay. 
„Luna" - Dusze dziecięce oskarżają was. 
Miejski Kinematograf Oświatowy - Wielka 

parada. 
„Nowości" - Idziemy do wyborów, 
„Odeon" - Niesamowita trójka. 
„Resursa" - Grzechy królewskie. 
Splendid - Książę Orłow. 
Spółdzielnia Pracowników Państwowych 

Za cenę duszy i ciała. 
Grand-Kino - Miraż. Występy taneczno

kabaretowe. 
---001---

Chochlftk zecerski 
W numerze wtorkowym zdarzył się nam dość 

wesoły chochlik zecerski, który u członków naszej 
redakcji i wta jemniczonych wywołał kilka chwil hu
moru, a mianowiie w korespondencji z Warszawy o 
otwarciu teatru rewji „Gong" w Łodzi zamiast pod-

1 
pisu naszego korespo~ denta, p. Jerzego Stabrowskie
go1 który podpisuje ~ię pseudonimem: „Jerzy Stel"• 
zniekształcono podpis na „Nel". Jak wiadomo zaś, 

kierownikiem literackim teatrzyku jest znany w ko
łach artystycznych p. Jerzy Nel. 

Nocne dyiu y aptek 
D:z:iś, we wtorek, dyżurują w nocy następujące 

apteki: L. Pawłowskiego (Picirkowska 307), S. Ham
burga (Główa 50), B. Głuchowsldego (Narutowicza 6)1 
J. Sitjiew;c'za (Kopernik a 26), A. Charemzy (Pomor-

1 
ska 10). A. Potasza (Plac Kościelny 10). 

tracja roc .1 ik 1909 
W dniu dzisie jszym ko misja rejestracyjna nic u

rzi<dujc. 
Jut ro winni się zgłosić do rejestracji w loLilu 

biura wojskowo ' - policyjnego przy ul. Traugutta 10 
mężczyź·1i rocznika 1909, z;1:n!eszkali w obrębie V 
komisarjatu policji o nazwisk<ich na litery początko
we R, S, Sz, T, oraz zamieszkali w obrębie XIV ko
misarjatu policji o nazwiskach na litery początkowe 

„Hasło Łódzkie" z d. 12 października 1927 r, Nr. 27 

o awa kryzysu w przemyśle wł, • 
I y 

Zawalone towarami składy fabryk grożą redu reją pracy 
w przemyśle . 

Wielki przemysł uważa obecny zastój za przejściowy 
Poprawa konjunktur w łódzkim przemyśle włó

kienniczym zapoczątkowana została w końcu 1926 r. 
i obecnie uruchomienie wielkiego przemysłu włókien
nkzego dochodzi zwolna do poziomu maksymalnego, 
t. zn. do norm roku inflacji i wyjątkowych konjunk
tur z roku 1923. Poważnie wzrosła liczba zatrudnio
nych robotników oraz stopień uruchomienia maszyn i 
ilość przepracowanych w rolm 1927 robotniko-godzin. 

WWW? 

Poprawa ta umożliwi<l'lla została dzięki wzrostowi 
zapotrzebowania rynku wewnętrznego oraz wzrosto
wi wywozu włókienniczego , który zwłaszcza na ryn
ku rumuńskim ujawnia wydattią żywotność, pochła

nia·jąc przeszło 47 procent całego eksportu Łodzi. 

Ostatnio jednak zauważyć się dało pewne w..iha
nie i zaniepokojenie w kołach przemysłowych, a to 
z uwagi na znaczny wzrost zapasów towaru w skfa--

Przedłużenie akcji zapomogowej 
dla bezrobotnych n miesiąc listopad 

W dniu wczorajszym odbyło się posiedze-
1 

nie zarządu obwodowego funduszu bezrobo
cia. Po uchwaleniu preliminarza budżeto
wego na m. listopad postap.owiono zwrócić 
się do zarządu głównego o przedłużenie pań
stwowej akcji pomocy doraźnej na m. listo
pad na terenach i warunkach dotychczaso
wych. Postanowiono przedłużyć akcję za
siłkową do 17 tygodni dla bezrobotnych ro- i 
botników, zamieszkałych na terenie m. Pioir- I 
kowa, którzy wyrzerpią 13-o tygodniowy o- 1 

kres zasiłkowy do dnia 30 listopada. Posta- ' 

nowiono również przedłużyć akcję zasiłkową 
do 17 tygodni dla bezrobotnych robotników, 
zamieszkałych na terenie Aleksc>ndrowa, po
wiatu piotrkowskiego i radomskowskiego. 
Uchwalono przedłużenie akcji zasiłkowej do 
17 tygodni dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych, zamieszkałych w Łodzi, Zgie
rzu, Pabjanicach, Tomaszowie, Zduńskiej 
Woli, Piotrkowie i Radomsku, którzy wy
czerpali 13-tygodniowy okres zasiłkowy do 
30 Hstopada. (E) 

Opłaty stemplowe przy rekursach 
WYAi~nlenie izlily skarbowej 

Izba Skarbowa. w Lodzi podaje do ogól
nej wiadomości następujące wyjaśnienie co 
do opłat stemplowych przy rekursach: 

jeżeli kwestjonowana suma podatku ma
jątkowego nie przenosi kwoty 50 zł. - odwo 
łanie wolne jest od stempla, jeżeli kwestjo
nowana suma podatku majątkowego prze
wyższa 50 zł., lecz nie przekracza 100 zł., 

stempel na odwołaniu wynosi 50 gr., jeżeli 
kwestjonowana suma podatkowa przewyż
sza kwotę 100 zł., stempel wynosi 2 zł. 

Na wszelkie inne podania i prośby do 
władz państwowych, a więc na prośby o o
graniczenie, wstrzymanie egzekucji itd. stem 
pel wynosi w każdym wypadku 3 zł. r. 

rocownlcy mieJscy wznnwłoiQ 1kci' podwyżkowa 
J ntro zapadną decydujące uchwały 

Jak już donosiliśmy, Z\.1:·iązek pracowni
ków instytucyj u~yteczności pu.blicznej,. któ
r wszczął w ubiegłym tygodmtt energ1czną 
at.:cję na terenie ma.gistratu w kierunku u
względnienia żądań pracowników miejskich, 

czynić z akcji podwyżkowej atut wyborczy. 
Związek pracowników, pragnąc uniknąć ta
kich pod jrzeń, akcję swą chwilowo prze
rwał. 

dach fabrycznych, który spowodować może nadpro· 
dukcję przemysłu i nowy kryzys. Cisza ta spowo
dowana została zupełnem • przerwaniem tranzakcyj 
handlowych w ostatnich kilku tygodnia-eh, co z kolei 

I wywołane zostało świętami żydowskimi i obojętnoś
cią kupiectwa prowincjonalnego, które od dłuższego 
już czasu do Łodzi nie przyjeżdża. Gdyby stan obe
cny potrwał dłuższy okres czasu - musiałby nastą

pić kryzys i zmniej~ zenie rozmiarów produkcji. Sze-
j reg przedsiębiorstw mniejszego i średniego przemysłu 
j zami~r~a pr~epr~wadzić redukcję dni. pracy. Przed
! staw1·c.tele w1elk1ego przemysłu uważaią okres obecny 

I 
za przemijający, który według ich opinji nie powi
nien wywolywać poważniejszego zaniepokojenia. 

Na tle powyż.szej sytuacji szczególnie osobliwie 
' wyglądają dążenia przywódców związków zawado-

wych na terenie Łodzi do wywołania nowego strajku 
włókniarzy. Demagogja związków nie znajd.zie jed
nak podatnego gruntu wśród mas robotni<:zych, które 
zadowolone są, że mają nara:i:.ie pracę, z trwogą spo
glądilją w przyszłość, kryjącą możliwość redukcji dni 
pracy w pri:emyśle wićkienniczym. 

Teatr :.i S}tuka 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKL 

Dziś ostatni dzień licytacji okazyjnych dzieł sztu• 
ki z zakresu malarstwa polskiego, tkanin artystycz
nych, bronzów i ceramiki saskiej i fran-cus-k1ej. 

W piątek kulturalna Łóciź uczci dwudziestopię

ciolecie działalności artystycznej Wlastimila Holma. 
n;i, który wraz z małżonką przybywa z Krakowa na 
tą nieznaną w Łodzi artystyczną uroczystość. 

Dyr ekcja Miejskiej Galerji otrzymała wczoraj 
pismo poselstwa Czesko-słowackiego, wyrażającego 

zgodę na urządzenie w czasie najbliższym reprezenta
cyjnej wystawy czeskiego malarstwa, odbywają-cej się 

obecnie w Zachęcie Warszawskiej. 
W tych dniach zwiedzili wystawę wycieczki 

i;iedmioklasowe gimnaijum im. Kopernika pod kier. 
prof. Millera oraz 150 robotników, członków Związku 
robotników i pracowników przemysłu s.pożywczego, 

której uczestnicy otrzymali prerojum artys-tyczne w 

postaci autolilografji Fr. Siedleckiego. 
Pr:zy niedzielnem losowaniu padła wygrana na 

numer biletu Nr. 7450. 

TEATR MIEJSKI 
H, Ch, I, J, K, L, Ł. (i) 

Wyjizd p. Wojewody 

' zmuszony był swą początkową akcję prze
rwać. Przerwa ta nastąpiła z tego powodu, 
że magi..,trat zarzucił związkowi, iż prowadzi 
on akcję jeszcz:! przed wyborami, chcąc u- ' 

W dniu dzisiejszym p. wojewoda Jasz
czolt wyjeżdża do Warszawy w sprawach ' 
służbowych. 

Obecnie, gdy jest już po wyborach i prze
szkoda ta została usunięta, zarząd związku 
zwołuje na jutro walne zeb.ranie, na którem 
ostatecznie zadecydowana zostanie sprawa 
dalszej walki i sposoby jej prowadzenia. (i) 

Dziś, środa, dwa przedstawi~ o godz. 4 po poi 
• przedsta·w'ienie dla szkół. Dany będzie po rai os

taini wspaniały dramał Calderona - Słowackiego -
„Książę Niezłomny". 

Pan wojewoda złoży w Warszawie spra
wozdanie władzom centralnym z przebiegu 
wyborów do Fady Miejskiej w Lodzi. 

W związku z wyjazdem pan wojewoda 
odbvł w dniu wczorajszym szeret5 konferen
cyj ~ p. komisarzem rządu lżyck'{m, komen
dantem P. P. insp. Niedzielskim i in. 

Powrót p. wojewody spodziewany jest w 
końcu tygodnia. 

·Nauczycielstwo łódzkie 
ż4da s1Jokojnych war11nków pracy 

Oł~ółnU~p który· zno!i pn:erzucanie z miasta do miasta 
Nauczycielstwo łódzkie szkół średnich 

walczyło od dłuższego już czasu z szoregiem 
postanowień t. zw. 11 1,..Jstawy sanacyjnej". Za
rządzenia tej ustawy przewidywały m. in. 
częste przenoszenia nauczycieli z większych 
miast na prowincję, co nauczycielstwo uwa
żało za sprzeczne z pragmatyką, jak również 
za krzywdzące ich wobec kryzysu mieszka
niowego. 

r 

jący dłuższy czas na polu pedagogicznem w I 
Łodzi, związany z tern miastem szeregiem 
spraw naukowych i prywatnych, nagle prze- I 
niesiony zostawał na dalszą prowineję. 1 

Obecnie, w związku ze staraniami na
uczycielstwa, wydany został okólnik, naka
zujący stosowanie wobec nauczycieli więk
szych miast, a w ich liczbie i Łodzi, daleko 
idących uławień w kierunku nie przenoszenia 

Wieczorem o godz. 8 m, 30 po raz ósmy, cieszą
cy się niesłabnącym powodzeniem poemat dramatycz
ny Klabunda -

11
Kredowe koło" 

Jutro, w czwartek, świetna komedja Bernauera ś 
Oesterre.ichera - „W rajskim <>gr-O<izie". dla :z:iwiąz· 

ków robotniczych. 
W piątek premjera głośnej nowości paryskiej p. 

t. „Królowa z Biarritz". 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Dziś wieczorem i co.d.z~ennie dramat w 5 aktach 
„Pieczęć Milczenia". W głównych rolach Edmund 
Szafrański (ksiądz Pioux)1 St. Jarszewski {doktór Bor 
dier), D'fbicz (sędzia śledczy), Bolk9wski (stolarz), 
i Marja Biskupska (żona stolarza), Reżyserował J. Pi-

Częste były wypadki, że człowiek pracu-
j 

Niektóre ugrupowania polityczne, które 
poniosły klęskę przy obecnych wyborach do 

1 

łódzkiej Rady Miejskiej, wysyłają - jak się 
dowiadujemy - delegację do czynników rzą 
dowych w Warszawie celem spowodowania 
decyzji rządu, unieważnbjąccj dokonane w 
niedzielę wybory. 

I Łódź buduje gmach Rady Miejskiej 
11 larskl. 

" 
KRóLEWSKI JEDYNAK" 

Od w·ołania o,rJ podatku 
d1Jcho~owego na rch 1927 

Urzędy skarbowe na terenie Łodzi rozsy
łają od kilku dni nakazy ołatnicze za poda
tek dochodowy za r. 1927. 

Jak się dowiadujemy, odwołania od wy
mierzonego podatku, które muszą być wno
szone przez komisje skarbowe do komisji od
woławczej, składać m0żv.a tylko w terminie 
30 dni, licząc od dnia doręczenia nakazu 
pla tniczego. 

Za.znaczyć należy, iż płatnikom tego p-0-
datku przysługuje prawo żądania odpisów u
chwal komisyj szacunkowych oraz odpisów 
zeznań świadkćw. 

Przechvko opóźnieniom 
przy wydawaniu .:r.ezwolelil e:;&·zywozcw!fch ; 

Organizacje kupieckie Lodzi wystąpiły z 
memorjałem do Min. Przem. i Handlu w spra
wie zwłoki i opóźnień przy wyda·..vaniu ze
zwolct'i przywozowych. 

Ostatnio miały miejsce ·wypa dki paromie
sięcznych nawet opóźnień przy wydawaniu 
zezwolef1 importerom łódzkim, co wywołuje 
narzekania zagranicy. (E) 

W najblh~szy~h rłniach rozpoczną się roboty ziemne 
W dniu wczorajszym na posiedzeniu m:i

gisi.ratu zatwierdzona została po dłuższej i o
żywionej dyskusji umowa z architektem pro
fesorem Przybylskim na powierzenie mu ro
bót przy budowie gmachu municypalności 
miejskiej przy Placu Wolności. 

Projekt prof. Przybylskiego uznany zo
stał w swoim czasie za najl:..ardziej odpowia
dający potrzebom samorządu łódzkiego. 

W nowowybudowanym gmachu pomie
ścić się ma Rada .Miejska, magistrat oraz w 

przerzucie przez ul. Pomorską, pomiędzy je- , 
dną i drugą stroną Placu Wolności - wielka 
sala reprezentacyjna na 1500 osób. 

Realizacja planów tych prowadzona bę
dzie w szybkim tempie. W drugiej połowie 
października prof. Przybylski przedstawi 
miastu szczegółowe projekty, a w końcu paź 
dzicrnika rozpoczęte zostaną roboty ziemn~. 

Ogólne koszta budowy tego imponujące
go gmachu wyniosą 1 miljon 200 tysięcy zło
~~ ~ 

RozbtMiowa podm"ejskiej komun"kacjl Łodzi 
W przyszłym tygodniu udaje się się do 

Warszawy dyrektor łódzkich kolei dojazdo
wych p. Gerlicz w celu wzi ~cia udziału w 
ogólna-państwowym zjeździe komunikacyj
nym. Zjazd ten zwołany zostai przez zwią
zek przed~iębiorstw komunikacyjnych w ce
lu omówieni~ i v.rytkr.ięcia dróg, któreby po
zwoliły rozwiriąc się należycie komunikacji 
lokalnej. Zjazd ten będzie miał szczególnie 
doniosłe znaczenie dla rozwoju konrnmkacji 
w okolicach Łodzi, a szczegółowe plany po
łączeń miasta z szeregiem mniejszych i wię
kszych ośrodków, z ldóremi Lód.: związana 

jest interesami gospodarczomi - omówi dyr. 
Gerlicz w obszernym referacie. Inwestycje 
kolei dojazdowych r~alizowane będą na wio
sne przyszłego roku z bardzo poważnym na
kładem kapitału, a pójdą one nietylko w kie
runku rozbudowy istniejących połączeń z 
mniejszemi miastami, szczególnie zaopatrują
cemi Łódź w artykuły spożywcze, ale i w 
kierunku wydatnego poprawienia wyposaże
nia techn. i stanu urządzeń kolei dojazdow. 
w związku z wymaganiam\ technicznemi i 
przepisami bezpieczeństwa, dalej zastosowa
nia szeregu ulepszeń i wynalazków itd. (E) 

Dziś , w środę, o godz. 4 po poł. po cenach nai· 
niż'szyd1 (od 1 zł. do 40 gr.) po raz ostatni dla mło
dz\ei.y szkolnej „Królewski Jedynak" L. Rydla. Bi
lety do nabycia w kasie teatru .w dniu przedstawie
nia od 2 po poł. 

TEATR LIT. ART. „GONG". 

Caly zespół eatru z k ierownikiem W. Jastrzęb

cem na czele zjechał już do Łodzi i rozpoczął e
nergiczne próby. Do uprzedniego podanego zespołu 

przybywa jeszcze wysoce utalentowany tenor z Kra
kowa p. AdoH Nowosielski orarz jeszcze dwie balet
nice. 

Otwarcie se.zonu programem · p. t. „Jazda! Do 
Łodzi!" nasfo,pi w sobotę dn. 15. 10. r. b. 

Po yborach 
roboty kanalizacyjne zamierają 
Prace przy budowie kanalizacji, prowa• 

dzoT\e ze wzglE(du na zbliżającą się porę zi
mową, w payspieszonym tempie. Zostaną 
najprąwdopodobniej zakończone w dniu 15 
b. m„ a to ze względu na niesprzyjające wa
runki atmosferyczne. Roboty, prowadzone 
na ul. PioLrkowskiej, doprowadzone zostaną 
do ko11ca 1 w dalszym zaś ciągu prowadzone 
będą tylko roboty konserwacyjne. (i} 



I 

Nr. 27 .. -~;isło Łódzkie" z d. 12 października 1927 r. 

Po wy orach do Rady · ejskiej 
P. P. s. tworzy większość lewicową. - Zwyciężeni protestują. 

o kandydata na prezydenta 
Mimo, że wybory do Rady Miejskiej od

były się trzy dni temu, wciąż jeszcze nie 
przestają być tematem codziennych rozwa
żań zarówno prasy łódzkiej jak i warszaw
skiej. 

Przed otrzymaniem danych urzędowych 
trudno twierdzić, które z pism ma słuszność. 1 

czącymi byli członkowie PPS., nie przepro
wadzono wyborów w myśl przepisów. 

Starania te zgóry skazane są na niepowo
dzenie, jednak zwyciężeni chw.ytają się każ
dego pozoru, byle tylko coś skorzystać, wzgl. 
wytłumaczyć przyczyny swej klęski. 

Str. 5 

Swiatlocienie 
wielkiego n1iasta 

Nót W BRZUCHU. 

Swego czasu, a lat od tego czasu minęło 
kilkoro, coś z siedem, czy osiem, wydal jeden 
z najmodniejszych podówczas futurystów, 

' jeśli siq nie mylę - Anatol Sztern, zbiór futu
rystycznych tworów pod ogólnym tytułem 
„Nuż w bżuchu" (pisownia futurystyczna). 

Mieszkańcy Łodzi, żyjący od dłuższego 
czasu w gorączkowej atmosferze przedwy
borczej, również nie mogą zapomnieć o od
bytych wyborach i prawdopodobnie' przez 
dłuższy okres czasu pozostaną pod ich wra
'·eniem. 

Zanim jednak wiadomości oficjalne otrzy 
mamy już dzisiaj możemy stanowczo twier
dzić, że wynik wyborów wypadł fatalnie dla 
dotychczasowej większości rządzącej w Ło
dzi. 

Większość ta składała się z 24 radnych ' 
Koła Narodowego i Ch. D. oraz z 20 radnych 
NPR. Obecnie ugrupowania te otrzymały 
14 mandatów (8 i 6). 

Tytuł tego w owych latach sławetnego 
w literackich sferach dzieła osobliwie spodo
bał się wielu mieszkańcom Bałut. Szlachetna 
ta dzielnica naszego miasta posiada dziwną 

Klęska ta jest naprawdę druzgocąca, nic 
więc dziwnego, że poprzednia większość ro- 1 

bi co może, aby nie dopuścić zwycięzców do 
władzy. ~ predylekcję do noża. 

Rozważania, prowadzone na łamach pra
sy, w kawiarniach, na ulicy, w tramwaju, 
obracają się ciągle koło pytania: jaki będzie 
przyszły Magistrat? 

Oczywiście na to pytanie nie prędko bę
dziemy mogli odpowiedzieć, tembardziej, że 
właściwie nie wiemy, jakie ilości mandatów 
zdobyły poszczególne partje. 

Cyfry, jakie obecnie kursują po mieście, 
są nieoficjalne i w zależności od tego, kto je 
podaje - różne. 

Najlepszym tego dowodem są wczorajsze 
wydania pism łódzkich. 

Po przejrzeniu tabelek wyborczych, poda 
nych przez nie zauważymy, że każda gazeta 
podaje nieco inne liczby głosów i mandatów, 
otrzymanych przez poszczególne partje. 

Ogromne rozbicie i rozproszkowanie sił 
przy obecnych wyborach utrudni stworzenie 
większości, która będzie się składała z PPS. 
(21 mandatów), NSPP. (6 mandatów), „Bun
du" (5 mandatów), i szeregu mniejszych par
tyj żydowskich. 

Oczywiście tak sklecona większość spot
ka się ze zdecydowan.ą, opozycją ze strony 
NPR .i Ch. D. 

Jedno z tych stronnictw już teraz posta
nowiło wysłać deiegację do czynników mia
rodajnych celem uzyskania decyzji Rządu, 
unieważniającej obecne wybory. 

Krok swój wspomniana partja uzasadnia 
tern, że przy niektórych komisjach obwodo
wych, gdzie po większej części przewodni-

c•w•t P'iS~S::liUM'RtM?iilY:ltL~ 

Zwycięzcy natomiast wzięli się gorliwie 
do pracy, zwołując szereg konferencyj z te
mi partjami, które stworzą w przyszłej ra
dzie większość rządzącą. 

Najtrudniejszą sprawą - jak się okazuje 
- jest wybór kandydata na prezydenta mia
sta. PPS. wśród swoich radnych nie posia
da nikogo takiego, komu możnaby ofiarować 
ten zaszczytny tytuł. 

W celu omówienia tej sprawy przyjeżdża 
z Warszawy poseł Ziemięcki i wtedy dopie
ro PPS. rozstrzygnie kogo wystawić jako 
kandydata. 

Pisma, zbliżone do PPS., twierdzą, że 
kandydatem na prezydenta będzie ktoś z po
za Łodzi. 

Jak ta sprJ.wa zostanie rozstrzygnięta -
zobaczymy w najbliższych dniach. G-sld. 

""' ~D Dl ,,. ~·~ 
~ 

Otruty kwasem solnym zmarł. w strasznych męczarniach 

W dniu wczorajszym miał miejsce w Ale- \ 
.ksandrowie tajemniczy wypadek, którego 
rozwiązaniem zajmują się władze policyjne. 

1 

Bruno Stopf, stały mieszkaniec m. Ale- I 
.ksandrvwa, częato przyjeżdżał w sprawach 1· 

handlowych do Lodzi, ~dzie przebywał po 
~ka~, I 

Tragiczna zaf;'adka.. 
liwszy dającemu już słabe oznaki życia si 0p- I 
fowi pomocy, pozostawił go w domu w sta- · 
nie bardzo ciężkim. Nad ranem Stopf zmarł ł 
w strasznych boleściach. 

Na miejsce tajemniczego wy:padku przy
byli przedstawiciele władz policyjnych, któ- j 
rym narazie udało się stwierdzić, iż przed I 
wyjazdem do Aleksandrowa, ś. p. Stopf był 

z nieznanymi osobnikami w jednej z łódzkich 
restauracyj. 

Rodzina tragicznie zmarłego oświadczy
ła policji, że Bruno Stopf nie nosił się nigdy 
z zamiarem samobójstwa . 

Władze policyjne prowadzą energiczne 
dochodzenie, celem ustalenia przyczyny ta
jemniczej śmierci Stopfa. (r) W dniu wczoraj zym, gdy Stopf wrócił z j 

Łodzi do domu, dostał nagle sflnych boleści. 
Nie podejrzewając poważniej!;zej choroby, p., I 
Stopf nie wzywał pomocy lekarskiej. 

W nocy jednakże stan jego zdrowia tak 
bardzo pogorszył się, że domownicy wezwa
li lekarza, który stwierdził silne poparzenie 
jamy ustnej i gardła kwasem rnlnym. Udzie-

Małoł tni morderca p zed są 
Tragiczne skutki Jf N t ki 

em 
W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy pod prze- ' Zejman chwalił swego, że ie•t rezolutnym i mądrym 

chłopcem, zaś '~'o lnic ki zaprzeczał temu i t. d. 

Z sa i Fi1J1ar1nonj1 

Ot arcie ·ezcmu koncertowego 
Cykl koncertów „Mistrzowskich" sezonu tego

rocznego został rozpoczęty dnia 10-go b. m. przez 
występ słynnego kwartetu Drezdeńskiego w o~obach: 

pp. G. Fritzschcgo, Fr, Schneidera J. Riphana i Al. 
Krophollcra. 

1 

wodnictwcm sędziego Kozłowskiego w asyście sę-

1 dziów Arnolda i Olb,omskiego rozpatrywał sprawę I przeciwko Alfonsowi i Justynie Zcjmano•n, o;;karżo-

' 

nym o morder::.two popełnione w dniu 4 maia r. b, 
Marjanna Marszałek wraz z Pawłem Zawieją udall 
się do wsi Gałkówek w celu kupna domu u Zejma

! in. - \V,j mieszkaniu Zejmana zasiali pośrednika Le
, ona Wolnickiego. 

Po długich periraktacjach Marszałkowa kupiła 

dom za 580 zlotych. 

Ze sprzeczki wy111kła bójka w czasie której syn 
Zcjma- a Alfons, uderzy1 Wolnick!c.:,;o żelaznym drą

giem w cz 'Io, \Volnkki rnnął na ziemię, zalewając 

się krwią. 

Na miejsce WYFadku przybyła policja i areszto
wal:a Alfo;:isa Zejmana i jego matkę Justynę. 

Po zbadanin świadków i wysłuchaniu prokurato
ra, który domagał się przykładnego ukarania oskar
żonych, Sąd ogłosił wyrok, mocą którego skązał 

16-letniego Zejmana na 8 miesięcy w1ęz1ema 1 zaś 

matkę jego Justynę z braku dowodów uniewinnił. 
Pod względem techniki świetr.y ten kwartet stoi 

na szczycie doskonałości; 'jednorodność budowy in
strumentów, pochodzących z jed1 .. c1 kbryid, przyczy
niła się w zn;1cznej mierze do z.,!.ldnego brzmienia 
7.espołu, - brzmieme to jest tak jednolite, że kwar
tet należy uważać poprostu za jeden organizm, złą

czony wspólnotą myśli wykonywanych utworów, 

: W czasie libac}1 z okazji taniego kupna wywią! zała się sprzeczka na temat „czyj syn mądrzejszy?" 

I W liolowrocie wielkomiejskim 
r W dniu wczorajszym o godzinie 8-ej rano o- I 
, grodnicy parku Sienkiewicza usłyszeli z poza krza-

ków ciche j~b.i,. Przclrząsając krzaki znaleili młodą 
dziewczynę, którn słabym głosem wzywała pomocy 

1 Wezwany lekarz pogotowia stwierdził zatrucie więk-Ale słuchacz nie moż'e zwracać uwagi na świet
ne zgranie zespołu, na niebywałą wprawę techniczną 
wykonawców, na łagodny, pełny głęboki ton, impo
nujące pizzicata, pięknie przeprO\>adzanc części so
lowe; - słuchacza zachwyca i zajmuje całkowicie, ' 
pn.:edcwszystki"'m urok, którym \\y!rnnawcy otaczaja_ 
grane u twe ry - j~st to rnrniosł;; poelja j'łźwi~kuw. 

Kwartd Schuberta A-moll przyćmiły l. warte ty 

szą dozą esencji octowej i po przcp!ukaniu d~natce 
i żołądka odwló:d miodocianą samobóic::ynię w sta

nie bardzo ciężkim d.:i szpitala maiż. Pozn~ń';kóch. 

Przcpro•.radzone da.:hodzenie policyjne ustaliło, i'i 
' clcnatk?, jcJt 18-lctnia Eugcnja Pławo k.; 1 zc.mieszk~ła 

przy ulicy Ogro<l.iwcj 15. Przy~zy!lą rozp.1cz!iwego 
!>ro:rn była chcroba nerwowa, na którą dcna,ka za
padła po straceniu pr„:y. 

Wczoraj około godziny 2-ej p-0 południu, miesz
kańcy domu przy ulicy Skwerowej 6

1 
ujrzeli stojące

go na parapecie okna III piętra nieznanego młodzień-
' ca, lat około 251 który w oczach przyglądających mu 

się z przerażeniem lokatorów rzucił się na bruk po
dwórza. Zawezwany lekarz pog-otowia ratunkowe
go st wicrdzil pęknięcie czaszki oraz złamanie szczę
ki. Po udzieleniu nieszczęśliwemu pierwszej pomocy 
odwiózł go vr stanic beznadziejnym do szpitala małż. 
Pcznańsbch. 

SamoL6jcą j.od 25-lctni l'«ichał Wolicki, za~iesz
k::iy przy ulicy Skwcrowej 10. Dotychczas nie udało 
się ustalić przyczyny ro.zpaczliwego kroku. D~_bussy'ego G-moll i Czajkowskiego H-moll, chać 

ni~ wo:no powiedzieć, że dzieło czołowego przcdsta-
1'1iciel m11zyczne~o ~poki romantycznej było pozba
wione w wykonaniu jakicjkol"'iek ze ·swych cech 
właściv•ych, Kwartet Dn.bussy'ego przemawiał do 
sluchac1.:a poiotcm melod)inym częśd pierwszej, po
rywającym rytmem, części drugiej, przypominająoej w 
pewnym stopniu swą pizzicatową strukturą ;chcrzo 

HASŁO SPO ~ro E 
~ symfonji IV Czajkowskiego; czarował suLtein~1u 
pii;kncm części trzeciej - podni~cal śmiałości:1; , c:ua
tów fin:\!owycl'. 

K\\arkt Czajkowskiego, lak charakicrystyc:zny 
dl.i \ego wielkiego kompozytora, noszący w kazdym 
szczególe tyle ch::r.::kteru ludowego, wzruszający do 
gkbi częścią Il Andante cantabile, posiadający bu
do•.vę niemal sytnfo!liczną i takie b gactwo mdodyj 

I . ' h f t.na azr w osobac. wykonawców odlw<1rców godciych 
i dosko1c.ily'°h. 

Stns ml.owo licznie przybyła p11b!tc 1 <0 i;or:~-:o 
okb l. '·.~„J.i mi~irzów, którzy byli zmus.!enj todegrać 
naJp: . ..tr~!JICł\\' I r ~gmcnt z kw.irtc!u Dvoi.«La, utrwa
bi~ ;.,.m liryc:.ny nastrój wieczoru 

w. J. K. 

Turniej pBkar$ki drużyn Żl,'dow~ith w Łodzi 
HAI\OAH - SAMSON 2:0 (1:0). I HASMONEli - KADIM.AB 6:3 (2:1). 

l Po niczłem \Vra.i.eaiu, odnicsi nem z po-
przeclnict!O spot1.rania spodziewano się po 
1ych dru:!.ymi:;h znaczn;e więcej, lecz Laidego 
~potirnl niemały zawód. 

Hakoah, csla~nio ni2 potrafi l>rać skutecz
nie, marnując swą pracę na hyp~r'.ombinację 
i viclc iilll\o d1, ;,bytcczRych na bois1m rzeczy. 
Hic ni. miejsca !:ą u niej równie:. zby~ głośne 
lir; yki i •rn o~y wan!a, pod a dr erem w1ru„
:l} eh ~rar;L:y i sttd3iego~ 

Łwyd~siwo 1-ia rn~:1 bylo dc!,ć przypndko
'Nc: picrw:na bl'awlrn padle, <lz;"! ,i zc.sloniq
c;a bram rnn:cv1i ::,mr,wna s(.;z::lca1 druga za~ 
w ostatniej minucie z rzutu lrnrnego, 

'I 

Obie drużyny grają nadzwyczaj ambiti;iie, 
p1·zy~zcm Kauimah nieco krzykliwie, lecz zu
pełnie w granicach dopuszczalnych i nie ra
żą-::o. Kad'mah z wyglądu silniejszy fizycz
nie, lecz niezdecydowany pod bramką, nie 
·wyzyckujc swych walorów, naiorniast Hasmo 
!'!::a, lepsza ~ieco technicznie, a dzięki upr.a
\',:uniu lzkki.'.:J alt::!ty1;:i, rozporządzająca do
l ;·y;11i Lcr~acza1v (obaj s~rzydłowi i środek 
purnosy}. u;nnje W~{;Ótce inicjatywę w swe 
~ce, uzyskując ui 7 bramek. Jednej z nich 

zupełnie normaii1ie si:rzelonej sqd:i:ia nie 
i:znał, ::: powodu_ nekomcgo s:Jalonego, 

Nóż, proszę państwa, zdawałoby się, że 
jest to narzędzie służące do krajania chleba, 
mięsa, rozcinania kartek w nowych książkach, 

' nóż może slużyć do dłubania w zębach lub 
uchu, jeśli kto ma do tego ochotę, nóż wre-

, szcie może być uważany 1ako doskonały śro
dek do drapania swędzących mze1sc. Tak 
myśli każdy spokojny i zacny obywatel Ło
dzi. 

lnnemi jednak drogami chodzą myśli 
mieszkańca Bałut. Taki jegomość pochodzą
cy z tej dziwnej okolicy używa noża jako naj
bardziej wymownego argumentu. 

Nie wierzysz brachu, że tak jest, jak ci 
mówię? Ciach go majchrem pod ziobro. 

Wyznawcą takich właśnie, a nie innych 
zasad gentelmanem był imć pan Stanisław 
Szadura. 

Dowodem zaś prawdziwości mych słów 
stal się w dniu wczorajszym pan Bogumił Sza 
bela. 

Jak samo imię wskazuje, był pan Szabela 
Bogu wielce mily, człek cichy i spokojny, ni
komu w drogę nie wchodził. Raz tylko zda
rzylo się, że pokłócił się mily Bogu p. Szabela 
z niemilym panem Szadurq, mieszkańcem Ba
łut. 

O co im poszło? O tę troszeczkę! Powia-
da stara bajka. 

Faktem jest, że pan Szadura napadł na 
pana Szabelę i zadał mu nożem szereg ran 
w głowę, piersi i brzuch. 

A wszystkiemu winien nieszczęsny literat 
Anatol Sztern. Być może, że fakt, iż nazwiska 
wszystkich trzech bohaterów dzisiejszych 
„światłocieni" zaczynają się na Sz wpłynął 
na zrealizowanie utopji zapoznanego dzisiaj 
poety. 

W szczegóły te policja jednak nie wcho
dziła. 

Pana Szadurę za kołnierz odprowadzono 
do komisarjatu, Szabelę odwieziono do szpi
tala i na tern „światłocienie" kończymy, co 
daj Boże Amen! 

---- - _....._ 

Jesień 
Barwiste kwiaty zwiędły 1uz, 
Liść pożółkł na drzewinie. 
Tak smutno, pusto wszerz i wzdłuż, 
Tęsknota dziwnie płynie 
W słońcu, co blask ostatni śle 

I za chmurami ziewa.„ 
Ogród skąpany w srebrnej mgle 
Przedśmietelną pieśń swą śpiewa, 

Szumiąc liściami, kapiąc łzy_ 

Na traw przegniłą zieleń. 
W agonji śmierci jeszcze drży 
śród bólu i spopieleń 
I modły w niebios bijąc głąb 
Ostatniem swojem tchnieniem, 
W podartych liściach skryty kląb 
żegna ze łzą, westchnieniem. 
Bo już jesienny mroźny wiew 
Przedśmiertne zrywa pienia · 
Poświstem w żyłach ścina krew 
I - ogród w cmentarz zmienia. 

Jak pusto, smutno, błądzę sam, 
Ogarnia mię tęsknota, 
A wicher .świszczy tu i tam 
I uschłe liście miota, 
Aż mi przestaje serce bić, 
Aż mi coś jęczy na dnie, 
Bo wszystko wola: żyć! o! żyć! 
I tak wołając - padnie.„ 
Jak blądzę„. coś mię wola: stań! 
Stań! nie przeszkadzaj śmierci, 

Jęk ścisną! kleszczem moją krtań 
I ból się w serce wierci. 
Lecz idę, wdycham świci:y wiew, 
.J csienny wiew p'lc!zna_cy 
I jako duch śród martwych 
Rozplywum się pfoczący. 

drz1. r 

s. -

A. Kasprowicz.. 
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NIEUDANA WYC ECZKA Zf.~zd geologów czterech 
państw 

czyli niesamowita przygoda p. Duporit Celem zjazdu zbadanie Karpat 
Zakończył ostatnio obrady w Bukareszcie 

II zjazd asocjacji karpackiej, do której wcho
dzą: Polska, Rumunja, Czechosłowacja i Ju
gosławj a, Jako goście uczestniczyli również w 
zjeźc!zie przedstawiciele Francji, Anglji i Nie 
miec. Zarówno obecny zjazd, jak i pierwszy, 
odny.y w roku 1925 w Polsce, miały na celu 
zbadanie Karpat pcd względem geologicznym 
i stworzenie w ten sposób podstaw dla przy
szłej e!•sploatacji ich bogactw kopalnianych, 
w szczegolności zaś narty i soli. 

Przed tygodniem rozeszła się w prasie całego 
łwiata wiadomość, że p. Angelinowiczowi, jugosło

wiańskiemu ministrowi spraw wewnętrznych, odby
wającemu podróż inspe~cyjną po kraju (p. min. Skład 
~owski zaraził - widać - wszystkich swoich kole
llów po fachu zagranicą!) zdarzyło się okropne „nie
szczęście". Mianowicie, kiedy spał sobie w najlep
•-z,e w wagooie sypialnym, jakiś nielitościwy złodziej 

akradł mu przez otwarte okno całą garderobę. Jasną 
jest Neczą, że p. minister w ineksprymablach nie 
mógł kontynuować swojej podróży i zmuszony był, 
chcąc nie chcąc, posiedzieć w wagonie tak długo, 
dopóki mu jakiś naczelnik stacji nie ofiarował swo
ich nowych spodni. (W Serbji urzędnicy państwowi 
mają za co kupować sobie nowe spodnie!) 

Przyz.nać trzeba, że dla ministra spraw wewnętrz 
nych nie bardzo przyjemną jest rzeczą z łaski bez
czelnego zło.dzieja zostać nagle z,degradowanym na 

11mini.:stra„. bez, spodni". Tembardziej więc wzruszyć 

każdego musi okrutny los niejakiego p. Dupont'a, któ
remu również' podczas jazdy koleją zdarzyła się po
dobna, choć stokroć większa „nieprzyjemność", ani
żeli pechowatemu p. ministrowi. 

P. Michał Dupont jest sobie bogatym rentjerem 
z Wersalu. Nie mając zajęcia, z nudów wałęsał się 
całemi dniami po wspaniałych bulwarach, aż wkoń
cu sprzykszyły mu się te codzienne monotonne prze
chadzki i pewnej niedzieli postanowił udać się na dal
szą wycieczkę poza miasto. 

Już wczesnym rankiem pojechał koleją podmiej
Gką do najbliższej stacji, jfdzie miał przesiąść się do 
właściwego pociągu. Pogoda była nieprawdopodobnie 
piękna i ciepła; pociąg podmiejski - co brzmi jesz
cze nieprawdopodobniej - przybył bez opóźnienia i 
p. Michał Dupont niemało się 1lcie'5zył, gdyż miał 
czas odpocząć sobie na świeżem powietrzu w pełnym 
blasku porannych promieni słonecznych. Ławka sto
jąca opodal była brudna, zato zielona kęp:i trawy i 
wspaniały bukiet kwiatów polnych po drugiej stro
nic szyn tak wabią.co zapraszały do siebie na miły 
odpoczynek. . 

Wygodnie rozciągnął się p. Michał na trawie i 
utkwił rozmarzony wzrok w lazurowej toni przecu
dnego nieba; aż wkońcu z nadmiaru błogości powie
ki mu się zamknęły i - usnął. Zbudził się jeszcze na 
czas, aby jednym susem skoczyć do pociągu, który, 
co już rzeczywiście jest najbardziej nieprawdopodo
bnem, nie opóźnił się ani na minutę. P. Michał zna
lazł się w przedziale zupełnie próżnym, radość jego 
nie miała wprost granic. Rozciągnął się znów wygo
dnie na miękkich poduszkach i czuł się najszczęśliw

szym z ludzi, a raczej byłby się czuł, gdyby„. gdyby 
nie okropne kłucie, jakie uczuł na całem ciele. Coś 

go kąsało, coś go niemiłosiernie gryzło - nie pomo
gło ani bicie, ani drapanie„. I nagle p. Michał zrozu
miał wszystko: w miejscu, gdzie prz ·:ł cJ.wilą h k 
błogo odpoczywał znajdowało się mrowisko. Walczył 
p . .Michał z armią mrówek jak lew, bił po łydkach, 

po brzuchu, wymachiwał nogami i rękami - lecz 

11
nec Hercules contra plures": w żaden sposób nie 
mógł sobie dać rady z natrętnem roba"ctwem. 

W rozpaczy nagłym ruchem rojął spodnie wraz z 
dolną bielizną, otworzył okno i zaczął szybko strze
pywać niewygodnych towarzyszy podróży. Wtem, o 
nieba, stało się coś okropnego: silny prąd wiatru za
wiał od pola i wyrwał spodnie z rąk p. Dupont„. 

Blady z przerażenia runął p. Michał na poduszkę. 
Od pasa w górę był nienagannie ubranym dżentel

menem starszych lat, ale dolna część jego ciała aż do 
eleganckich brunatnych bucików z popielatemi wstaw 
kami w żaden sposób nie mogła uchodzić z,a godną 
do pojawienia się w, towarzystwie. Co teraz począć? 
Pociągnąć za sygnał alarmowy? 

- Z powodu spodni? Mój Boże, tam były jednak 
dwie pary spodni, i strata tej niezbędnej części u
brania jest nawet w naszych czasa.ch przywykłych do 
nagości dla w5ty<lliwego mężczyzny katastrofą - ale 
dlatego właśnie zatrzymać pociąg? P. Michał Dupont

1 

zrezygnowany usiadł w kącie, polecił duszę swoją i 
swoje gołe nogi Bogu i - czekał, co też dalej bę

di.ie. 
Po upływie pięciu minut pociąg zatrzymał się na 

f ednej ze stacyj, pernn zapełniony był oczekującymi 
ludźmi i drżąc na całem ciele spostrzegł p. Michał, 

że pewna rodzina z dwiema młodemi córkami zaczy
na gwałtownie dobijać się do jego przedziału. 

11 Zajętel On n'entre pas!" krzyczał w rozpaczy 
p. Michał Dupont i przytrzymywał drzwi z wew
nątrz. Ale ojciec rodziny był Herkulesem, i ponieważ 
myślał, że ten bez,wstydnik chce zatrzymać dla siebie 
cały próżny przedział, siłą otworzył drz.wi„. Panny 
poczęły piszczeć, mama ząsłoniła się parasolką, a 
papa wrzaasnął oburzony: „świnia!" 
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naiwięMszy okręt elełiłryczny 
W stoczni Newports News (Stany Zjedno

czone) spuszczono uroczyście na wodę potę
żny transatlantyk „California", będący naj
większym dziś w całym świecie okrętem, po
ruszanym elektrycznością. Statek ten mający 
służyć do ruchu pasaż rskiego pomiędzy Pa
cyfikiem a Panamą, posiada pojemność 22,000 
tonn i płynie z szybkością 20 mil morskich na 
godzinę. 

Wszystko na jego pokładzie poruszane 
jest elektrycznością - od turbin pcx:ząwszy, 
na stołowych wentylatorach skończywszy. 

11Pozwól pan sobie objaśnić!" - blagał p. Michał Tu dopiero wyjaśniło się m:turalnic wszystko i 
Dupont - aie nie dano mu czasu na objaśn~enie. Na- p. naczelnik litu;ąc się nad bied.11ym p. Michałem po-
czelnik stacji i kilku silnych mężczyzn wyciągnęli życzył mu spodni, aby mógł zakqć swą nagość. 
skonfundowanego p. Michała z przedziału, ojciec ro. Taki był koniec wycieczki i dzidaj jeszcze p:m 
dz,iny splunął przed nim na ziemię, i wśród gróźb 1 Michałowi Dupont występuje zimny pot na czoło, gdy 
złorzeczeń dotkniętego w swej wstydliwości tłumu sobie przy·1omina przestrach w oc.:ach owych dwuch 
powędrował nasz bohater do kancelarji. poc!lo.ków. ( v.-rn.) 
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na 

Następstwa so\vieckiego pra\va małże1iskiego 
W prasie sowieckiej znajdujemy ciekawe 

szczegóły, charn.kteryzujące ewolucję msty
tucji małżeńskiej na Urainie sowieckiej. Jak 
wiadomo, prawo małżeńskie zostało całko· 
wicie zmienione przez bolszevvików. Unie
ważniono przede·,vszystkiem ślub cerkiewny, 
zastępując go zwyczajną rejestracją w ,Jspoł
komie". W wielu wypadkach kodeks sowiec
ki uznaje również i niezarejestrowane mał
żeństwa; decydującą oznaką małieństvra po
dług prawa sowieckiego jest wspólna gospo
darka domowa, oraz ujawnienie wspólnego 
pożycia. Na tle tych zmian w prawie mał
żeńskiem powstają najrozmaitsze konflikty, 
wskutek czego sądy sowieckie są przepeł-

' nione różnemi ska:;·gami, oraz powództwami 
o alimenta na rzecz porzuconych żon i dzie
ci. W przeciągu 6 miesięcy r. b. w Kijowie.
rozpafr.zono 1.20{) takich spraw; z tego 17 
proc. przypada na śluby cerkiewne; 51 proc. 
na śluby zarejestrowane w „fapofaomie" i 
32 proc. na t. zw. śluby faktyczne, to znaczy 
nie zarejestrowane, albo krótkotrwałe poży
cie, lub też t. zw. pożycie wypadkowe. So
cjalny skład skarżących przedP i:awia się v1 
sposób następujący: włościane:, - 8 proc., 
robotnic - 14 proc., urzędniczek - 13 proc., ; 
służących - 16 proc., gospodyń mieszkań - ! 
40 proc., rzemieślnic - 4 proc., kobiet i inte- i 
ligencji - 4 proc., uczennic - 0.3 proc. We- 1 

dług narodowościowego składu skarżących: 
Rosjanek - 47 proc., Ukrainek - 32 proc., 
Żydówek - 7 proc., Polek - 4 proc. i innych 
narodowości - 9 proc. Co do pozwanych 
to najwięcej wśród nich jest robotników 

Miłość • nie zna 

44 proc. i urz~-:iników sowieckie!-~ - 40 proc., 
znacznie mniej jest wł"ościan - 5 proc., rze
mieślnfa:ów 6 proc., inteligc;:;-:ji - 3 proc., 
uczniów - 2 proc. Zaznaczyć się godzi, że 
wśród pozwanych poważ:.!ą grupę stanowią 
kolejarze. Prasa sowiecka tłumar.zy ~o tem, 
że urzędnicy koicjowi znajdują się długo w 
podróży, zmieniając często miejsce zamiesz
kania, co oczywiście sprzyja nawiązaniu sto
sunków z coraz to ianemi kobietami, tembar
dziej, że kolejarze stcsu.nkowo są lepiej upo
sażeni, niż inni urzędnicy, co też odgrywa 
swoją rolę. Charakterystycznem jesi: rów
nież, że najwięcej sporów o alimenta wyto
czono podczas ciąży; reszta zaś przy '"ieku 
dziecka od 3 lat wzvvyż. Zdo.rza się cz~sto, 
że sąd nie jest w stanie ustalić, kto jest c;j
cem dziecka, ponieważ powód utrzymywał 
stosunki z kilkoma mężczyznami iednc.cześ
nie. W takich wypadkach, sądy sovv"ieckie, 
zas<!_dzają powództwo od wszystkich tych 
mężczyzn solidarnie, nie patrząc na to, że 
pozwani mają swoje rcdziny. Statystyka 
spraw alimentarnych wykazała również sto
sunkowo mały procent powodów i pozwa
nych narodowości żydowskiej - 7 proc., co 
tłumaczy się tern, że Żydzi w sprawach ali
mentarnych i rodzinnych zwr:icają się nie do 
sądów sowieckich, lecz do rabinów. Powyż
sze dane w zupełności oświetlają tę demora
lizację, jaką wniosło ustawodawstwo sowiec
kie w życie rodzinne, oraz przyczynę tak 
wielkiej ilości bezdomnych dzieci. których 
liczba na Ukramie sięga ponad milion • 

granic wieku 
Młoda Francuska - szczęśliwą żoną starego sułtana 

Do najsilniej „obabionych" mężczyzn te
go świata należy bezwątpienia b. sułtan tu
recki Mohamed VI, który obecnie ,1rzebywa 1 

w Genewie, pobierając niezbyt wielką rentę. 

Harem b. sułtana obejmował sweg·J czasu 
przeszło 500 żon i odalisek. Harem ten zo
stał rozwiązany, ale Mohamed VI, pomimo 
tak obfitego doświadczenia w sprawach mał
żeńskich nie stracił widocznie gustu do mal- ~ 
żeństwa, zamierza bowiem w ńajbliższym 
czasie poślubić 22-letnią Francuskę Juljiettę 
Lepeur, córkę francuskiego kupca, zamiesz
kałego w Genewie. ślub ma się odbyć nie 
według mahometańskiego, ale według chrze
ścijańskiego obrządku. 

Mohamed VI, małżonek właściwych po
siadał tylko cztery, bo to jest najwyższa licz
ba, jaką dopuszcza Koran. W ciągu sw<"?go 
pobytu na wygnaniu, jedna z tych czterech 
żon odebrała sobie życie, druga zaś zginęła 
we Włoszech w czasie katastrofy kolejowej. 
Pomimo utraty kalifatu, były słutan nie po
trzebuje się troszczyć o swoje utrzymanie. 
Poza 18 tys. funtów, które mu nadsyła rocz
nie Kemal Pasza, posiada jeszcze swoje oso
biste dochody, umożliwiające mu życie nie
tylko dostatnie, ale nawet zbytkowne. Żyje 

jednak skromnie w małej willi nad jeziorem 
Genewskiem, a dwór jego stanowi tylko 12 
osób. 

- Sułtan i ja usiłowaliśmy utrzymać na
sze plany w tajemnicy - rzekła panna Le
peur do jednego z dziennikarzy. - Ludzie 
jednak widocznie ·odrazu coś przewąchali. 
Jestem przekonaną, że będziemy bardzo 
szczęśliwi. Wprawdzie sułfan jest w tym 
wieku, że mógłby być moim dziadkiem, ale 
to nic niema do rzeczy. Przyrzekł mi, że 
miodowe miesiące przepędzimy na Riwierze 
francuskiej, a potem zamieszkamy w Paryżu. 

Narzeczona sułtańska zapytana, czy wie 
o tern, że jej przyszły małżonek posiadał ha
rem złożony z 500 kobiet, odparła: 

- Naturalnie, że wiem, ale co mnie to 
właściwie obchodzi. Taktowna żona nie do
pytuje się nigdy o jego miłosną przeszłość. 

Być może, iż panna Lepeur sądzi, że czło
wiek, który posiadał tyle kobiet w swoim ha
remie, posiada w najwyższym stopniu sztu
kę uszczęśliwienia jednej jedynej kobiety. 

$lub, do którego czynione są wielkie przy 
gotowania, odbędzie się prawdopodobnie w 
Genewie. Dokładny termin ślubu, oraz miej
sce, gdzie odbędzie się ceremonja ślubna, są 
trzymane dotychczas w tajemnicy. 

Poprzednik Kolumba 
Kto odkrył Ameryk~? 

Czlonlrnwie zjazdu zwiedzili !:olejno Plo
edi, Ivioreai, Campim~ i inr:e punkty Kopalnia
ne naitowe i rnlne. W Campmie znajduje się 
najwię.rsza w Europie, doskonale prowadzona 
i świetnie prosperuiąca raHnerja nafty. Zapo
znali się p;.madto z leżącą nad n;.-irzem Czar
nem Dobr;.idżą, która ze względu na podo
bie1'>sŁwo budowy geolcg:Cznej do Gór święto
krzyskich wzbudziia u uczonych polskich spe
cj abe zainteresowanie. Przy sposobności zaś 
obejr,:;eli Konstancę z jej wspaniałem1 elewa
tor~mi na zb::iże i De.senami na naftę oraz ra
cj ona!nie prowadzonem nadmors,dem gospo-

, darshvem rybnem. 
j ';/śród uchviał zjazdu zasługuje na uwagę 
I postanowienie wydania mapy geologicznej ca
: łych Karpat na podstaw-ie danych, które bę-
1 dą c!ostarzone przez przedstawi-::ieli czterech 
wyżej wspomnianych państw. Na wniosek 

I delegata czeskiego zdecydowano, aby następ-

1

1 ny zjazd odbył się w roku 1929 w fradze 
Czeskiej. 

Odważne turystki 
~{obie~y na szczycie góry 

rtmmandżaro 

Dotychczas na liście śmiałków, którzy 
wdrapali się na afryka1iski szczyt Kilimandża 
ro (19,710 stóp) w Afryce - figurowała jed
na tylko kobieta Angielka miss Sheila .Mac 
Donald. Obecnie okazuje się, że Kilimandża
ro miało sposobność oglądać kilka innych tu
rystek. W r. 1925 wdrapała się na jego szczyt 
pani Lathom, która tembardziej zasługuje na 
wyróżnienie, iż na ramionach swoich dźwiga
ła małżonka ,który w połowie drogi omdlał 
ze znużenia. 

Drugą familijną wycieczką była w r. 1926 
ekspedycja pani Stuart Watt - córki z mat-

. ką staruszą, kt6ra od lat 42 pełni funkcję an
glikańskiej misjonarki w Afryce. Staruszka 
wdrapała się o własnych siłach na najwyższy 
szczyt łańcucha g6rskiego Kilimandżaro -
Koib. Na wysokości 13,500 stóp odkryły pod
różniczki ślady słonia. Ostatni etap wyciecz
ki odbyły w towarzystwie jednego tylko tu
bylca, przewodnika i dwóch tragarzy. Tubyl
ców, na widok krateru tworzącego olbrzymi' 
panteon z lodu i śniegu - ogarnęło pobożne 
przerażenie. 

Pomimo znużenia, jakie odczuwały turyst 
ki podczas forsownego marszu w rozrzedzo
nej atmosferze, jaka panuje na wysokości 6 
tysięcy metr6w - doszły one na sam szczyt 
Kilimandżaro, krzepiąc siły szampanem i cze 
koladą. 

Obydwie panie wspominają ową eskapa• 
dę, jak miły spacerek nie zasługujący na to, 
by o nim pisać w gaz~tach. 

Mocny naród te Angielki. 

świnki uszlachetniają 
świnie 

Pewien amerykański doktór, nazwiskiem 
Riggson, wpadł na pomysł zastrzykiwania 
przestępcom i ludziom, posiadającym zbrod
nicze instynkta, specjalnego serum, które ja. 
koby niweczy popęd do złych czynów. 

Zacny ten doktór twierdzi, że instynktJ 
zbrodnicze są wywołane nienormalnym sta
nem systemu nerwowego. Odkrytego przez 
niego serum dostarczają.„ świnki morskie. 

Któż mógł przewidzieć, że w tak łatwy 
sposób można zbrodniarza przemieniać w 
świętego! Co więcej - że morskie świnki 
są zbiornikami uczciwości.„ 

Koloniści norwescy, zamieszkujący Ame
rykę, obchodzili niedawno niezwykły jubile- I 
usz. W roku 1927 upłynęło 900 lat od dnia, , 
w którym do brzegów Ameryki przybił sta- j 
tek wikinga norweskiego Ericsona. Sagi i 
legendy norweskie opiewają wspaniałe czy- I 
ny tego syna północnych krain, który nie wa- 1 

hał się puścić w wędrówkę po nieznanym o
ceanie. W starych norweskich legendach 
znajdujemy opis odkrycia Ameryki, którą 
wiking ochrzcił mianem „Vinlandji'', t. j. krai
ny wina. 

kinga Ericsona, opierają się na faktach rze
czywistych. Kroniki irlandzkie z roku 1100 
zawierają dokładne dane o wyprawie Ericso
na. Ponadto uczony Adam z Bremy w pis
mach swoich w roku 1050 i 1075 również 
wspomina o „vinlandskiej wyprawie" wodza 
wikingów, powołując się na rozmowę z kró- 1 

Iem duńskim Swen Estridsonem, który opo-

Nie wątpimy, że wynalazek d-ra Riggso
ńa dokona na świecie olbrzymiego przewro
tu. Obyż jak najprędzej ów cudotwórczy śro
dek został sprowadzony do Polski... Metoda 
uszlachetnienia dużych świń zapomocą se
rum małych świnek morskich mogłaby u nas 
znaleźć olbrzymie zastosowanie. (w) 

KraJ, ro którvm szanuJq stare obvczuie 
Najba·rdziej konserwatywnym prajem na świ-ecie 

jest Anglja: starodawne tradycje zachowywane są 

tam wiernie. W jednej z północnych wysepek Anglji 
zwanej 

11
The holy island" czyli „święta wyspa" ist

nieje zwyczaj, że panna młoda w dzień ślubu prze· 
skoczć musi wielki kamień, ustawi.ony na rynku mia
steczka. Dwóch starych marynarzy, wybranych po
przedniego dnia, podtrzymuje podczas ceremi>nji 
pannę młodą, ubraną w ślubne szaty. Skok ten sym
bolizuje pokonanie trudności, które mogłyby z CU• 

Uczeni skandynawscy Gustaw Storm i 
Stensby, oraz duński historyk Havgaard, we
spół z Anglikiem Hardym, po mozolnych ba
daniach doszli zgodnie do wniosku, że nor
weskie sagi o odkryciu Ameryki przez wi-

wiadał mu, iż Ericson v• nowoodkrytym kraju 
sadzi winnice, 

• Leiv Ericson dotarł nietylko do północ-

! 
nych brzegów Ameryki, nazwanych przezeń 
„Vinland", ale zwiedził też kraje „Hellu

i )and" i „Markland". Profesor Storm twier
dzi, iż nazwa Helluland dotyczy Labradoru, 
Markland oznacza Nową Funlandję, zaś na
zwa Vinland - Nową Szkocję. I sem powstać w małtż'eństwie. 
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r zbu owę polskiej siec· olejowej 
Odziedziczyliśmy po okupantach trzy ro- liśmy Niemcom za przGwóz węgla zgórą 150 ko dolinę województwa Nowogrodzkiego: 

dzaje rozmaitych sieci komunikacyjnych, w miljonów złotych, przyspieszono ·budowę linji Nowogródek, położony na linji ślepej kolej
myśl rozmaitych koncepcyj budowane, ze so- Herby - Podzamcze, której łączny koszt wy ki wąskotorowej, kończącej się w Lubczy, od
bą niesprzęgnięte i nienadające się do współ- niósł 25 miljonów złotych. I mimo wszystko, legły o 25 km. od stacji kolei normalnotoro
pracy. : zbudowano jedynie linję jednotorową, której wej Nowojelnia, nieposiadający połączeń ko-

Z faktu tego zdav:ano sobie sprawę już w ~ zdolność przepustowa już dzisiaj jest na wy- lejowych z całą północną połacią wojewódz
a:nwili rozpoczynania pracy nad organizacją czerpaniu. Obecnie ze zwykłą oszczędnością twa o obszarze 23,000 km2 • Dodajmy, że na ca 
polskiego kolejnictwa, rozumiejąc słusznie, iż projektuje się budowę mijanek, odkładając łym obszarze województwa nowogródzkie&1> 
ten zlepek linij nie będzie mógł rentownie i na „lepsze czasy" budowę drugiego toru. Sło- zarejestrowanych jest 27 samochodów. Zro
korzystnie pracować. Dlatego też projekty wem, 150 miljonów zapłacono obcym, ze szko zum1emy wówczas, jakie możliwości istnieją 
rozbudowy sieci nie przestav•.raty być aktual- clą dla polskiego bilansu płatniczego i budże· tutaj dla prowadzenia ra't>jonalnej gospodar
ne. Niestety dzisiaj, kiedy większa ich część tu P. K. P. Zanim· zdobyto się na wydatek 25 ki. P. Wojewoda Beczkowicz uzyskał wpraw
- mimo swej aktualności - realizacji się nie rniljonowy, lata całe znosić się będzie niewy- dzie w czasie swego ostatniego pobytu w 
doczekała, opinja publiczna, z11,echęcona i za- starczalność linji Herby - Kalety i kierować Warszawie przyrzeczenie budo'\ry linji kole
wiedziona, ze sceptyzmem zapatrując się na pociągi okrężną drogą na Sosnowiec - Ko- jowej ze Słonimia przez Nowojelnię do Nowo 
wszelkie przyrzeczenia w tym wzgl((dzie, za- luszki, poczem zbuduje się mijanki, a dopiero gródka z rozwidleniem przez Naliboki do 
milkła i przestała się interesować temi spra- I druga konjunktura w rodzaju tej, którą~my lv1łodeczna i przez Mir do Stołpców. Narazie 
wami. I przeżyli, może obdarzy nas drugim torem. 1 jest to tylko przyrzeczenie. 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIELPA WARSZAWSKA. 

Dolary 8.91 
Nowy York 8.93 
Londyn 43. 565 

Pjiryż 35.13 
Wiedeń 126.21 
Holandj.a 358.85 
Praga 26.50 
Włochy 48.85 
Belgja 124.60 
Szwajcarja 172.50 
Sztokholm 240.88 

Warszawa, 11. 10. A. W. 

GOTóWKA 

AKCJE 

Bank Dyskontowy 133 
Bank Handlowy 123 

Jeszcze w roku 1919 opracowało ówczesne Kolej Gdynia - Kokoszki, której cechą I hzypomnijmy również, iż istniejące po-
Ministerstwo Kolei program rozbudowy, prze ! winna być wyso:~a przypuszczainość towaro- łączenia pomiędzy stolicą a np. Poznaniem, I 
widujący budowę około 300 km. rocznie w wa, zbudowana zastała, jako linja drugorzęd- Krakowem i Lwowem, wykazuje niezwykle I 
przeciągit lat piętnastu. Podzielono wówczas na i, jah praktyka wykazała, żadnej powa- poważne zboczenia od trasy, możliwie naj- ! 
program cały pod względem ważności na 3 żniejszej wartości - poza turystyczną może krótszej, a to na linji Poznań - Warszawa o 
serje kole1ne pięcioletnie. Licznie obejmuje - nie posiada. I 72 km., linji Kraków - Warszawa 68 ro., l 
wspomniany program w serji pierwszej około Tak w~ęc na niespełna 600 km. kolei w L\vćw - \Y/arszawa ol·. 70 km. I 
1.215 km. iinji, w sQrji arnliej 1.107, w serji ciągu lat 8-iu „szczęśliwie" zbudowanych, · Jest jasne, że w taldch warunkach żadne 

1 trzeciej 1.234 km. - ponadw zaś jeszcze 453 zgórą 200 wymaga pcważniejszej przebudo- ' przedsiębior;;two kolejowe pomyślnie praco- i 
km. razem więc około 4.009 km. wy, wzgl. ul1:pszeń1 zanim zadanie swe speł- wać nie moż8 • Niema również mowy 

0 
reali-

Bank Polski 147.50 - 149.75 - 149.50 
Bank Zachodni 25 

Bank Spółek 90 - 91 
Zgierz 1.95 
El. Dąbr. 80 - 84 
Elektryczność 110 
Michalów 0.66 
Cukier 5.20 - 5.35 
Wysoka 131 
Węgiel 104 - 107 

W przecfo,gu lat ośmiu należało więc wy- niać będzie: . . . . . . . . zacji ra.cjunalnego programu gospodarczego. 
budować zgórą 2,000 lrm., w rzeczywistości Anomalia polsk1e1 s1ec1 kole1owe1 są me- , 
zbudowano zaledwie 578,6 km., czyli nie wie- zwykle charakterystyczne. Wspomnijmy tyl- I A. W. 
le więcej, aniżeli 1/4 programu. Przy tego ro- I ~ . .mr>p;;prg::;u'=""*~•i•.1c.1rnzi=,~,z;·"'""-~:r .... :!~!:'"'1Z~'~=:=:·-~!:~~~~~~~~~ 
dzaju tempie rozbudo,ry, realizacja reszty -· - ···- -- ·- '' - -~ 

programu potrwałaby przynajmniej lat 60. A 1·ę- ~zyn!l?'~~,J]o„~ .. '\\':'"łhJ .... tOi 1~ar'°ń1" Nlnz ~an' s~1·e 
wiemy przecież, iż program ten obejmuje tyl- u Uli. vU vv ~ ł!'. Jr~" Jol. n 
ko budowę linji najkonieczniejszych, nawet 

Nobel 47.50 - 48.25 
Liipop 33.50 - 34 

.M.odrzejów 9 - 9.10 - 9.20 
Ostrowieckie 93 - 93,50 
Pocisk 2.70 - 2.75 

nieodzownych, wybudowanie bowiem linij ko- Już obecnie daje się zauwa2yć oc>romne I nych tranzakcyj, które firmy zawierały pod-
1 lejowych w tej ilości, jakie są zagranicą, wy- zainteresowanie sfer przemy<Jło'.vo - handlo- czas Targów, oraz zrozumienia, że najskute- l 

magałoby ponadprogramowy;;h olbrzymich in- wych M.iędzynaroclowemi '•'arRami Poznań- I czniejszą rek1 nmą dla każdej firmy przemy- I 
westycyj. ' skiemi, które odbędą się od 29 kwietnia cin 6 j slowej jest braaie udziału w Targach Między-

Pozalem co do linji, JUZ wykonanych, maja 1923 r., dowodem czego są liczn·~ zgło- narodowych. I 

Rudzki 58. 75 - 59.25 
Starnchowice 69.50 - 73 - 72 
Ursus 15.75 
Żyrardów 18.75 - 18.50 

Borkowski 3.45 - 3. 70 
Haberbusch 152 - 153.50 - 153 
Spirytus 31 - 31.50 • 

stwierdzić riależy, iż wiele z nich nie odpo- szenia, Hóre już teraz napiywają, przyczem ! W pierwszej połowie listopada Urząd 
wiada planom. I tak np. Jinja Kutno - Strzał- każda ze zglasza.jących się firm powiększa I Targu przystępvj;; do rozsyłania poszczegól- \ 
ków, prcjeKtowana, jako linja typu pierwszo- ' rozmiary swego mie)sca 3 d.o 4 razy w stosun- \ nym firmom warunków i zgłoszeń na przyszłe 
rzędnego, mająca dać o 72 km. krótsze, od \ ku do roku bieżącego. 'k 'l I .iVl.iędzynarodowe Targi Poznańskie. I 

Gram złota na dzień. 11 paźdz b. r. = 5.9351 zł. 
(M. Pol. Nr. 232 z dn. 10. 10. 1927 r.) 

ZIEMIOPLODY. 

istniejącego połączenia Warszawy z Berlinem Korzystny ten objaw wym a z pomys · · 
wskutek ułożenia na niej szyn z rozbiórki sta- • 

Warszawa, 11. 10. A. W. 

Tranzakcje na Giełdzie ZboL.owo - Towarowej 
za l(l{l kg. fr. stacje zali.id., w nawiasach fr. Wa·rsza
wa. Pszenica pomorska 764 g-1 (130) 51.00

1 
- pomor

sk J.47 g-1 (127) 48.501 żyto kongres. 687 g-1 (117) 
[40.00), owies poznański jednolity 35.60, otręby pszen
ne 23.00. Usposobienie spokojne. Obrót 170 tonn. 

rych torów, przepuszcza jedynie nieliczne po- i w tawa or""~Ył'tl~z~c,i1· acy . . ' 
ciągi osobowe i ciężarowe, gdy expresy mię- i ys 6U.2.i.AI. U. ~ .i . IUfOWeJ 
dzynarodowe ciągle jeszcze posługują się sta- I ' 
rą okrężdą trasą na Toruń lub Ostrowo. j Instytut Naukowej Organizacji w War- wystawą połączone będą wykłady, obcjmują-

Linja1 omijająca korytarz niemiecki, {Her- s~awie, 1:1rządza. 1 l~~iopada r: b. wy.sta.wę ra- J ce ~a1oksztalt organizacF biur. ~abrycz!1ych, 
by - J(alely - Podzamcze) mając~ stano„ I c1on~lne1 orgamzac1i pracy bmrawe1 Na wy- ban.:owych, ha~dlc~ch 1 adm1m~tra~y1ny~h 
wić pierwszy odcinek magistrali Sląsk - stawie demonstr?wane będą nowoczesne ~rzą j z prz~gląd„~ wszystkie~o, .co w te1. dziedzirue 
Gdynia, zbudowana zos.ała jako jednotom-

1 
dzenia b~ura, 1ak !11aszyny ~uchalteryii;ie! ~?s1ta~o zrob10n~ w k~a1u 1 z::i-gram7ą. Wszel· 

wa. Jest to najbardziej typowy przykład nie- kalkulacy1ne, wszelk1e~o rodz~JU kart?tek1 1 I kic11 _mforma7y1 w t1;1 ~~.rawie udziel~ Insty
celowej oszczędności. Istotnie, dopiero wtedy , ~ysten:iy .rachunkowe .. ...izere~. firm ,kra1~wych .tut Na_ukowe1 01:g~1:1zac1i w Warszawie, Kra
ki.cdy w czasie strejku angielskiego zapłaci-11 zagramcznych zgłosiło swoi wspoludział. Z kowskie Przedmiesc1e 66, tel. 38-13. 

r. 
PRENUMERATA MiESZANA OBU Bi· 
BLJOTE~ 11R OJ U" ZA KWARTAŁ iV 

1927 R. 

519. 

520. 

521. 

522. 

523. 

524. 

I. Bi LJDTE' A PO\IJIESCIOWA. 
Wf\NDFl MELCER - RUTKOWSKI'\ 
.Nf\RZECZONY Z f\NGORY", (oryg. po
wieść polska). 
Lf\URIDS BRUUN - .NlEPOClESZONf\ 
WDONR" (z duńskiego). 
f\. Zf\RZYCKf\ - „DZIKUSKF\" (oryg. 
powieść polska). 
LOUIS HEMON - „PIĘŚC!f\RZ Mf\
LONE" (powieś<: sportowa z i rnnc.) 
CHESTERTON - ~t-l!EWINNO$ć OJCf\ 
BROWNf\" (z ang. - dedekt.) 
SZMIELOW - „KELNER" powieść pi· 
sarza sowieckiego. t!om. z rosyjsk.) 

!I. BIBJLOTECZHA HIST.-GECRG. 
Z cyklu szpit.gowsklego. 

84. WLRDYSŁf\W .MERGEL - "Tf\JNIKI 
SZPlEGOSTWf\ CZESKIEGO". 

85. 

86. 

Z cyklu „Zaludnione niebo". 
STf\N ST.~UMPH - \l.'OJTKlEWICZ 
„LINDBERGH" (życie jego i dzieje wałki 
o f\tiantyk). 

Z cyklu .Ekran i scena ·• . 
HRNNf\ SKf\RBEI~ - „TRUJf\C."\ 
f<EN.'\ f\NDf\LUZJl", (pJmic:tniki 
cerki Otero). 

SY
tan· 

Z cyklu szpiegowskiego. 
87, ,SZ " lEGO;.,TWO W POLSCE". 

Z cyklu „Rosja na rubieży". 
BB. DR. J. P. Z.RJf\C:l.KO\VSKI - „Bf\D

Mf\JE\V i MIKOŁFIJ W. 

89. 
Z cyklu • Wielkie procesy• 

ZOFJf\ DROMLEWIC:ZONF1 - „SPR
DEK, KTÓREGO NIE BYŁO". 

T-wo Wyd. nR Ó J" s. z o. o. 
Warsi.'.wa, Kredyto·.va 1. 

P. K. O. 9880. 

~-"'IEJiliCi:~-..i 

1 Osia ienle ru&hu e1 ~·ur Cyi~~~ J n~ t:ch niemieckich 
Kompanje niemieckie straciły po ~vażne środki dochodów 

Ruch emigracyjny przyczyniał się przed 
wojną w znacznym stopniu do podtrzymania 
pędu rozwojowego handlowej marynarki nlę
mieckiej. Przez Bremę, gdzie z1iajdowala się 
centrala „Norddeutscher Lloyd'u", oraz przez 
Hamburg, w którym panowała niepodzielnie 
potężna kompanja Hambursko-Amcrykań
ska, t. zw. „Hapag", kierowały się setki ty
sięcy emigrantów, zdążających za morze, 
przeważnie do Stanów Zjednoczonych. Niem
cy same dostarczyły swym koµipanjom okrę- I 
towym tylko bardzo nieznacznej liczby emi-

1 

grantów przed wojną, rosnący bowiem wciąż 
dobrobyt i rozwój ekonomiczny kraju zatrzy
mywały ludność robotniczą tak z miast, jak 
i z wsi, której Eie brakowało pracy i zarob
kó·.v. Zaledwie 4 i pół proc. do 5 proc. ogól- 1 

nej liczby emigrantów kierujących się przez 
porty niemiec~ie stanow,!!i ami. Niemcy w la-

1 tach przedwojennych. lak więc w r. 1913 1 

wyjechało z portów Bremy i Hamburga na j 
statkach niemieckich 18.440 emigrantów o- , 
bywateli niemieckich i 413.857 emigrantów! I 
obywateli innych krajów. 

Po wojnie stosunek ten zmienia się rap- j 
townie i głęboko. Liczba emigrantów obco
krajowców zmniejsza się gwałtownie i nie 
dosięga już odtąd wysokości kontyngentu 
przedwojennego. Decydujący wpływ w tym 
kierunku wywiera bill Johnstona o zamknię
ciu granic Stanów Zjednoczonych dla ruchu 
imigracyjnego, ·a z wtaszcza ustanowienie tak 
zw. kwoty imigracyjnej dla krajów Europy, 
centralnej i wschodniej. Natomiast, i to jest 
zjawiskiem charakterystycznem, rośnie, po
czynając od roku 1922, emigracja z Niemiec, 
do czego przyczynia .się kryzys gosp.odar
czy i walutowy w kraju oraz bezrobocie. 

Tak więc, gdy w r. 1913 liczba emigran
tów-Niemców wynosiła 18.440 osób, w roku 1 
1922 wzrosła do 35.887,_ w 1923 roku do I 
113.812! 

(•1!ączaic) z iemi sr.memi danemi przedwo
jennemi, stwierdza się łatwo ogromny spa
dek. 
• Gdy w roku 1913 ogólna liczba emigran
tó\'.r wyjczdźających z portów niemieckich 
<los!ęgał ci 4j2.000 osób, to w r. 1922 spadła 
ona do 74.2u0, wzrosła w r. :1923 do 165.746, 
w 1924 wyn:osła tylko 74.725, w 1925-ym r. 
- 115.624, w r. 1926 - 151.810. 

Towarzystwa okrętowe niemieckie przy
wiązywały duże znaczenie do ruchu emi
granckiego ze względów finansowych. Przed 
wojną wyzyskiwały one na swą korzyść wpły 
wy polityczne rz:tdu, który starał się przy 
pcmocy taryf kolejowych i specjalnych klau
zul traktatowych kierować ruch emigrancki 
z Rosji, b. Kon~resówki, Galicji i krajów Bał
kańskich ku portom niemieckim. Dzisiaj sy
tuacja zmieniła się zasaddczo: z Rosji emi
gracji niema, Polska kieruje emigrantów 
do własnych portów, kraje byłej monarchji 
austrowęgicrskiej i bałkańskie korzystają w 
znacznej micrze z własnych portów lub też 
z po;:-tów włoskich. 

Ruch emigracyjny nie jest więc od czasu 
wojny tak pows.żnem źródłem dochodów dla 
niemieckich kompanij okrętowych, jaldem 
był do r. 1914. Z drugiej zaś strony handlo
wa i pasażerska flota Niemiec nie dosięga 
dzisiaj poziomu floty cfrzedwojennej. Tonnaż 
ogólny tej floty p:·ze wojną wynosił około 
5 i pół miljona tonn, obecnie zaś sięga 3 i pół 
miljona tonn. Ruch ogólny w portach nie
miecldch również nie dosięga poziomu przed
wojennego, aczkolwiek wzrost jego jest bar
dzo szybki, poczynajqc od r. 1923. Ogólny 
tonnaż obrotów handlowych Hamburga wy
nosił zatem w r. 1913 - 26 miljonów tonn, w 
r. 1926 - 20 miljonćw tonn. 

Emigrantów obcokrajówców paeszło 

Kompensatą zmniejszanych obrotów to
warowych miał i mógłby być dla portów i 
kompanij okrętowych niemieckich przewóz 

1 emi~frantów. Usto.lcniu się jego atoli w wy-
przez porty niemieckie w tym samym r. 1922 
- 38.394 osoby, w r. 1923 - 51.934 osoby. 

Porównywując dane statystyczne odno
szące się do ruchu emigracyjnego w portach 
niemieckich za okres od r. 1922 do r. 1926 

sokości przedwojennej i wystarczającej dla 
tego celu stawia zaporę nowę ukształtowa
nie się slo:;unków politycznych i granic w 
Europie, ·jak również prohibicyjna polityka 
emigracyjna Stanów Zjednoczorwch. W. 

Rząd rozszerza przywóz 
artykułó s ożywczych 
Rząd uznał ostatnio wadliwość stosowa ego sy

sytemu reglamentacji i wyd;ll obecnie s7.ereg nowych, ! znacznych pozwoleń na przywóz niektórych artyku-
1 łów spoż'ywczych. Spodziewane jest rówuicż wyda

nie dalszych zezwoleń. 

Skutek powyższych zarz(\dzeń objawił się na
tychmiast w spadku cen szmalcu i innych importowa
nych artykułów. 

Zarządzenia te wywołały również kolosalną pa· 
nikę na czarnej giełdzie pozwoleń na przywóz. Za 
pozwolenie na przywóz wagonu szmal::u dawano nie-

1 

dawno 900 dolarów. Obecnie cena ta spada z dnla 
na dzień w :z:astraszający dla posiadaczy tych zezwo
leń sposób. Dzięk: rozszerzonemu przywozowi ze-

1 zwolenia te straciły swą giełdową cenę i stosunki w 
1 tej dziedzinie zaczynają się uzdrawiać. 

Konferencje celne 
W dniu 6 b. m. odbyła się w Ministerstwie Prze• 

mysłu i Handlu pod przewodnictwem wiceministra 
I Doleżała konferencja z udziałem przedstawicieli .M.io. 

Skarbu oraz Rolnictwa, Głównego Urzędu Statysty
\ cznego oraz zainteresowanych kół gospodarczych -

I celem uzgodnienia projektu nomenklatury celnej, o
pracowanej przez rolną komisję gromadzenia mater
jałów do nowej taryfy celnej. 

Posiedzenie zagaił w imieniu ministra podsekre• 
tąrz stanu Doleżał krótkiem przemówieniem, w któ
rem podkreślił m. in. wagę, jaką Ministerstwo przy
wiązuje do szybkiego wykończenia prac nad kwestją 
nomenklatury taryfy celnej, przyczem zwrócił się z 
apelem w sprawie przyspieszenia tych prac, tak wa
żnych dla · normalnego rozwoju polityki gospodarczej 
kraju. 

Uproszczenie opłat celnych 
w Szwecji 

Królewsko - Szwedzka Komisja celna przystępu• 
je do znacznego uproszczenia szwedzkiej taryfy cel

l nej, która polegać ma tem, że 281 tytułów clenia zo
' stanie zniesionych, pozostałe zaś uproszczone, wzglę 

dnie zupełnie wyel:m!ncwane. Komisja proponuje no
wą zasadę clenia artykułów obliczanych dotychczas 
na podstawie wagi i wartości, co odnosiłoby się w 
g1ó ·nej mierze do maszyn i produktów tekstylnych. 
Liczne produkty chemiczne w Szwecji niewyrabiane• 
a obłożone opłatą celną sięgającą do 15 proc.

1 
mają 

być zupełnie z pod opłat wyjęte, 



Cudze chwallcle swego· nie znacie, 
Sami nie wiecie • • • • • 

Aktorka sceniczna I aktorka w osobie jednej 
księżniczki 

Osiemnastoletnia księż.ni.czka holenderska, Jul
ja.na, studjująca obecnie na uniwersytecie w Lejdziie, 
naipisała s:ztu.kę scenic.mą p. t. „Sinobrody". Sztuka 
ta porusza problematy , współcrie.sne; głównym boha
tecem jest psychiatra, który wystawia swą żonę na 
próbę. 

Grono studentów I studentek odegrało z wiel„ 
kiem powodzeniem szitulcę księżniczki, w której au
torka kreowała rolę Ż<l<ny psychiatry. P~:t!a kró
lowa holenderska wykazała przytem niemały talent 
artystyczny, to tez utwór jej miał wielkie powodze-ze pędzle i szczotki 1 nie. · 

krajowej fabryki r 1 
ł H. Schu·· tz, Łódź,· ul„ Zielona 14 
łl Telefon 35-53 

Lakierowanie 
powozów, mebli 

i przedmiotów 
galanteryjnych 

jako też 
emaljowanie 

rowerów, maszyn 

Obrączki ślubne I są najlepsze I tańsze od zagranicznych 

j Hurt I Detal I ====== Ceny konkurencyjne. 

,i i 
~-m~~-fi~'ł9~ff!ł'fl!ll~~~• 

dukatowe i 56 próby 
i malowanie 

wszystkie fasony i wielkości zawsze na składzie 

r Kino RESURSA.-
. Kilińskiego Nr. 123. I 

Dziś! 

rze~hy królewskie 
(Dawid i Galjat) 

Wielki film, który wskrzesza i krasi rumieńcem życia 
dawno zamarły świat legend biblijnych o Dawidzie 
i OoljM:ie, przewyższając „Królowę Sabę" Porywa
j;ica wizja pott:gi i blasku, bogactwa i uroku dawno 
minionych wieków, olśniewające widoki Egiptu, 

Palestyny i Syrji. 

W rolach głównych: 

erio Bernardi 
Edy Darclexa 

i Guido Frento. 
Następny program: ,,Białe noce" 

UWl\Gł\: Ceny miejsc w dni powszednie: Balkon gr. 70. l·sze 
miejsce 6il, Ił-gie 40, łłl-cle 30 gr. W soboty I święta Balkon 

80 gr„ l·sze miejsce 70, ił-gie 50, 111-cle 40 gr. 

Passe-partout w niedziele I święta nieważne. 

RJURJK JWJ\'JEW 16) 

Czerwona 
arystokracja 

Romans z życia arystokracji bolszewickiej 

Nastusia weszła do swego pokoiku i zapaliła światło. 
Z zadowoleniem, właściwem ludziom lubiącym rzeczy i ro
zumiejącym ich duszę, spojrzała na łóżko połyskująco 
oślepiającą białością prześcieradła, na jedwabną kołdrę 
koloru lila, na hebanowe meble, wzorzyste tapety, na 
obrazy, tualetę i lustra, w których odbijały się barwy tych 
wszystkich przedmiotów. 

Zasiadła w krześle i wsparta o jego poręcz, przez 
kilka miriut siedziała bez ruchu, jakby odpędzając od sie
bie myśli nieproszone, poczem wstała i powoli poczęła się 
rozbierać. 

Lustro odbijało jej szczupłą, kształtną figurkę, przy
pominającą figurkę kobiety, która przypadkowo rozpoczęła 
życie dorosłej kobiety. 

Położyła się spać. Szelest jedwabnej kołdry przypo
minał jakąś subtelną muzykę, triumfującą, a równocześnie · 
smętną. Jakby muzyka ta przeprowadzała ją z ziemi, na 
której czuwała w krainę półwspomnień i połowicznych 
przeczuć. Zdawało się, iż sen powinienby wejść w swe 
prawa, niby wojska do óblęganego i zdobytego miasta. 
W tym momencie jednak odwróciła głowę i oczy jej padły 
na wiszącą nad łóżkiem fotografię Kronera. Wydało się 
jej, iż oczy jego nawet na tej fotografji patrzą smutnie 
i z goryczą. Sen opuścił ją odrazu, uniosła się . nieco, a jej .

1 
wielkie oczy patrzały z lękiem. I przypomniała sobie pier. 
wsze swe spotkanie z Kronerem, przyjaźń, jaką go darzy-
ła i jego wielką, gorącą miłość. 

Przypomniał się jej wyraz jego twarzy. przed pół go
dziną, gdy nieśmiało, czerwieniejąc nerw~wo na twarzy, 
powiedział: „przyjdę do ciebie" i gdy ona tonem stanow
czym, może nawet ostrym, bdpowiedziała mu: 

- Nie, nie - chcę spać. 

szyldów 

I A.· MILLER 
L ul. Kilińskiego 126._J 

• 
A. 

Ogłosze_nia drobne 

• a.. Pracownia ~~i:,; 

P ic rścionKi, łlolczy łU, Łańcuszki, MedaliBi 
w dużym wyborze 

. Zegary i zegarki, Longines, Omega, Zenith 
i innych firm 

złote, srebrne i niklowe· 

Najtaniej kupić można 

JAN PLACEK, Brzezińska 10, tel. 50-17 • 
Q 

• 

R. Falbe, ł..ódt, Zawiszy 
N2 2, wyrabia swetry I re
formy wszelkiego rodza · 
ju, wyrób nasz fasonu 
nie traci. Ceny niskie. 
!łGłf4•M'*.WSWM4ił 

\..~1:ry ::lina, Frageta po cenach fabrycznycl~ 
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' Bon~ zemieślników Ó~ZkiCh · I 

Sp6łdzlelnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa11

) 

przyjmuje 

"' Cll .... wkłady oszczędnościowe 
od jednego złotego za oprocentowaniem, terminowe i na kai:de źądanie 

oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

''-=-=1======================'~ 
Zrobiło jej się żal męża. Wstała z łóżka i, narzu

ciwszy na ramiona peniuar, przesunęła się przez salon do 
gabinetu męża. 

Kroner leżał już w łóżku, paląc papierosa, ale jeszcze 
nie spał. Przy łóżku jego paliła się lampka, w pokoju pa
nował półmrok. Nie spod~e~ł się tak dalece przyjścia 
żony, iż ze zdumienia wypuścił papierosa na dywan. 

Papieros upadł na dywan i dzięki temu, że nie myśla
no o nim zupełnie, począł na podobieństwo drapieżnego 
zwierzątka przegryzać swą paszczą ognistą naładowaną 

. tytoniem dywan perski, starając się równocześnie zagar
nąć i frendzle otomanki. 

- Zimno mi - powiedziała - chociaż w istocie nie 
było jej zimno. . 

Kroner odsunął kołdrę i przyciągnął ją ku sobie. 
Chociaż trwał to krótki moment zaledwie, w oczach 

Nastusi utkwiły jego cienkie nogi, okryte czarnemi nie
równomiernie rozrzuconemi włoskami, w pewnych miej
scach, jakby powyrywanemi. 

Przygarnął ją ku sobie i począł całować; Nastusia nie 
protestowała, lecz tym razem jakoś pod wpływem jego 
szorstkich dotknięć ogarnęło ją szczególniej wyraziście 
uczucie niechęci. Miała wrażenie, iż oto ożył kawałek 
waty i począł wokół niej tańczyć i łaskotać ją. Nie od
czuwała zupełnie ciepła ciała ludzkiego; ciepło, jakiem 
tchnął Kroner, przypominało jej ciepło pieca kaflowego 
lub termosu. Było jej ciepło i równocześnie chłodno; cie
pło idące ku niej było mechaniczne, nie przenikało do 
krwi. 

Gdy Kroner uspokojony i zaspokojony położył się 
obok niej, objąwszy ją jedną ręką za szyję, zapytała go: 

- Dlaczego twe włosy na nogach rosną tak nierów
nomiernie? 

- Włosy? - zapytał zdumiony. - Nierównomiernie? 
- No tak, w jednem miejscu rosną gęsto, w innem„. 

- chciała powiedzieć „nie często", lecz zdecydowała, że 
taki rym będzie brzmiał złośliwie, więc dodała - w in-
~ roo~ n~~ . 

- Doprawdy, ja tylko tak sobie - ciągnęła dalej, 
czując, iż im bardziej zaciąga się ta rozmowa, tern głu
piej brzmi. - Myślę, że Osłambekow jest zupełnie zaro
śnięty. 

Mówiła, jak to się często zdarza wbrew woli mówią-

cego, same niefortunne słowa, starając się zatuszować je 
innemi bardziej jeszcze niefortunnemi słowami. 

- Dlaczego tak myślisz? - pytał Kroner również 
machinalnie. 

Cała ta rozmowa przypominała ruchy piłki sunącej 
po równi pochyłej, której rozmówcy mimo chęci nie mogli 
powstrzymać. 

- Widziałam jego ręce, gdy pochylił się, aby pod• 
nieść z podłogi spinkę, zupełnie jakby pokryte szerścia.. 

- U kaukazczyków zdarza się to często. 
,W tej chwili poczuł dym. 
- Co to takiego? Czy czujesz? 
- W oń spalenizny. 
Kroner wstał i zapalił górne światło. 
- To papieros. 
Przysiadł się nisko i, podnosząc papierosa, zgasił go, 

poczem zajrzał pod kanapę. 
- To moja ' wina. Papieros przepalił dziurkę. 
Popatrzyła na niego i w tej chwili, niezgrabnie po• 

chylony w koszuli, wydał się jej śmieszny. I pomyślała, 
że większość ich jest śmieszna i, w momencie namiętności, 
działa odpychająco. I jakby pendant do obrazu Kronera, 
pochylonego w kucki, przypominały się jej różne zabawne 
sceny, jakie widziała w życiu lub w teatrze. Sceny, jakie 
czytała lub o których jej opowiadano. Wszystkie one 
zlały się w jedną wesoło-smutną wstęgę, prześlizgującą się 
przed jej oczami. 

Widziała więc na tej wstędze tłuściochów z niezgrab
nie wysuniętemi brzuchami i trzęsącemi się ze starości 
wargami; widziała suchych niezgrabnych urzędników w 
zmiętych kapeluszach, obejmujących gdzieś na ławkach 
ogrodowych wykrygowane panny o oczach błyszczących 
się, niby świeżo oczyszczone buciki; widziała tu tłuste pa-

1. nie ukrywające swą starość w tłustych fałdach starzejącej 

1 się skóry na podobieństwo strusia chowającego głowę w 
I piasek w przekonaniu, iż nikt ga tam nie dojrzy. Przesuwa. 
i ły się przed jej oczyma tysiączne nudne i pospolite twa· 

rze, podobne do siebie niby worki ze śmieciami, przygoto. 
wanemi do wyrzucenia, twarze tępe i budzące politowa· 
nia, żądające · jednak wzajemnie od siebie pieszczot i od
powiadające na te pieszczoty z wybałuszonemi oczyma 
i ustami zapchanemi mięsem siekanem i mącznemi potra-
wami. (D. c. n.). 

Warunki prenumeratir 1 Miesi1:;cznie 2 zł. 60 gr. zamiejscowe 3 zł. 

Ceny ogłos:~~ń: Za wiersz milimetrowy : w tekście 40 gr. (strona 4 łamy), za tekstem (8 lamów) wiersz milimetrowy 12 gr., nekrologi 15· gr., ogłoszen-i a na pierwszej 
kolumnie drugim kolorze 200/o dro żej niź w tekście, ogłoszenia drobne 5 groszy za wyraz, niemniej 50 g<oszy, dla pos zukujących pracy 3 grosze. 

Redaktor JJ.ru'.'7-i-: • Stanisław Targowski. Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Resursa• w Łodzi. Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 
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